Warszawa, piątek 
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NASZE ABC 


Odwrotna strona 


(g) Za parę dni otrzymamy no 
Wè podatki. Po raz który z rzędu? 
Mówi się powszechnie, że — cstat 

hi. Ale to samo mówiło się już 
Nie raz.. 

Aby m było rzeczywiście po 
taz ostatni, musi deflacja okazać 
się środkiem skutecznym. Aby zaś 
Mogła o tę skuteczność się poku- 
sić, musi szerokim frontem objąć 
Wszystkie podstawowe zagadnie- 
nią gospodarcze i na każdym od 
tinku być równie konsekwentna 
i bezwzględna, jak na tym, który 
ię obecnie opracowuje. 

Ale jeśli się już teraz słyszy 
np., że elektryczność w Warszawie 
Potanieć „nie może“ (a podobne 
niemożności" będą się mnożyły). 
to zarówno integralność deflacji, 
lak i jej skuteczność, stanęłaby 
bod znakiem zapytania. Na tej 
drodze wszelka połowiczność da- 
le jeden rezultat: całkowite prze- 
reślenie oczekiwanych wyników. 

Ale przypuśćmy, że  deflacja 
Kkutek osiągnie. Wówczas oczywi 
ście odpadłaby potrzeba dalszega 
stosowania obecnych wyjątkowych 
środków. Przy nakładanym na u- 
tzędników podatku „specjalnym“ 
ma hvć wyraźnie przewidziane, że 
fstanie za dwa lata. Natomiast nie 
wiadomo jeszcze, czy tak samn 
Drowizoryczną jedynie będzie no- 
wą podwyżka podatku dochodowe 
ko, clłoć sięgać ma niesłychanie 
Błęboko. Taka nierównomierność 
byłaby niezrozumiała i stanowiła- 
by wielki błąd, naruszając jedito- 
litość i konsekwencję całego pla- 
hu, 

W ciągu pięciu !at naprawia- 
Ria równowagi budżetowej, a ra- 
Czej jej dorywczego łatania droga 
Na jmniejszego oporu, odeszliśmy 
Już tak daleko od jakiegoś zdrowe 
ło systemu równowagi dochodów 
I obciążeń, że coraz większym głe 
iem życie woła o rewizję tego sta 
Nu rzeczy. Narazie zaś ulegnie on 
eszcze większemu skarykaturowa 
diu. Jak dlugo ma to trwać? 

Skoro tylko zostanie odzyskann 
łównowaga budżetowa, jednym z 
łajpilniejszych punktów progra- 
hu gospodarczego musi być grun 
łowna rewizja całego systemu po 
iątkowego. Przy jego obecnych 
Wadach nie zajdzie daleko. 


Oadłużenie spółdzielni mieszkaniowych key — 


| 
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Zamknięcie sesji 
Sejmu i Senatu 


W dniu wczorajszym szef biu- 
ra prawnego Prezydjum Rady Mi 
nistrów, p. Wł. Paczoski, dorę- 
czył pp. marszałkom Senatu i Sej 
mu zarządzenie p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej o zamknięciu 
sesji nadzwyczajnej Senatu i Sej- 
mu. i 


Proces Kwinty 


Sąd Najwyższy rozważał wczo- 
raj sprawę bankiera St. Kwinty, 
skazanego w dwóch tnstancjach 
na 3 i pół roku więzienia, za dzia- 
łanie na szkodę wierzycieli, 

Kasację powoda cywilnego, 
Maczyńskiego, i obrony Sąd od- 
dalił. 


wprowadzenie zmian 


w dekretach podatkowych 


Na środowem posiedzeniu Ko- 
mitetu Ekonomicznego Ministrów 
wynikły, jak się okazuje, pewne 
różnice zdań, co do projektów de- 
kretów, wprowadzających nowe 
obciążenia podatkowe, wskutek 
czego projekty te zwrócono Minl- 
sterstwu Skarbu, celem poczynie- 
nia zmian. 

Jak się dowiadujemy, zmiany 
te — w odniesieniu zarówno do 
urzędników państwowych jak i 
pracowników prywatnych — po- 
legać mają na obniżeniu stawek 
podatkowych od gorzej uposażo- 
nych, a podwyższeniu ich dla wyż 
szych kategoryj. 

Zmiany miały być dokonane w 
ciągu czwartku, a dzis dekrety 
znajdą się na porządku dziennym 
posiedzenia rady ministrów, któ- 
ra zbiera się o godz. 1 w połud- 
nie. Rada ministrów obradować 
ma dziś do późnego wieczora, po- 
czem kontynuować będzie pracę 
w sobotę, ewentualnie nawet i w 
niedziele. Pierwsze dekrety uka- , 
zać się mają w „Dzienniku U- 
staw“ w sobotę, najdalej zaś w 
poniedzialek, 

Oprócz nowych podatków (u- 
rzędniczego i dochodowego), 
pierwsza serja dekretów ma ob- 
jąc podwyższenie stawek podatku 
dochodowego, obniżenie komorne- 
go i ulgi w podatku lokalowym, 
wreszcie zaś ulgi projektowane 
dla rolnictwa, zarówno w podat- 
kach samorządowych jak I w o- 
płatach targowych i za wjazd do 
miasta. 

TE" HIER "ETZ STOW a ar 


Córka MacDonalda 
Walczy o mandat | 


LONDYN, 7.11. ATE. Były pre- 
mjer Mac Donald i jego córka, 
którzy są kandydatami do Izby 
Gmin, napotykają podczas kam- 
panji wyborczej na duże trudno- 
ści, W dniu wczorajszym dwa 
zgromadzenia wyborcze, na któ- 
rych przemawiał były premier, 
musiały być przed czasem za- 
mknięte ze względu na zakłócenie 
porządku przez zwolenników La- 
bour Party. j 
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objęte bedzie drugą serią dekretów 


Dowiadujemy się, że w drugim 
ttąpie wykonywania planu gospo- 
arczego rządu przeprowadzone 
ną być, w porozumieniu z Ban- 
ilem Gospodarstwa Krajowego, 
tddłużenie spółdzielni budowla- 


Magnaci naftowi decydują 


o istotnem znaczeniu sankcyj 


LONDYN, 4.11. Według Reute- 
ią, w kołach przemyslowych Lon- 
Ynu, zainteresowanych w prze- 
Myśle naftowym, nie dają wiary 
Bogłoskom o tem, jakoby trzy 
Wielkie międzynarodowe toawarzy- 

NR "FON HTTWO TO" GAĆ DACIE 


Qy zaprenumerowateś luż 


ABE 


Nowiny Codzienne! 


rych. 

Przyczem projekt byłby tak 
skonstruowany, aby z oddłużenia 
tego odnieśli korzyść nietylko 
właściciele mieszkań w spółdziel- 
niach, ale i faktyczni lokatorzy. 


stwa naftowe nuały wkrótce na- 
wiązać rokowania w sprawie 
możliwości przerwania dostaw 
nafty do Włoch. W kołach tych 


podkreślają, iż rezultatem takiej (* sie 
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Potwierdza się podana przez 
ABC Nowiny Codzienne informa- 
cja, iż obniżka komornego obej- 
mie tylka mieszkania 3-izbowe, tj. 
2 pokoje z kuchnią, a nie obejmie 


będzie obniżona co do całego sze- 
regu produktów rolniczych oraz 
surowców i półfabrykatów, W ko- 
łach gospodarczych obiegają po- 
głoski, że ogólne rozmiary ebniż- 


mieszkań 3-pokojowych. uwolnie-| ki taryfowej mają dosięgać 190 


nie zaś od podatku lokalowego do- 
tyczyć ma tylko mieszkań 1 i 2- 
izbowych (pokój z kuchnią lub 
dwa pokoje bez kuchni). 
Podatek specjalny nie obejmie 
pracowników samorządu terytor- 
jalnego, którzy jednak poddani 
będą obniżkom pensvjnym w po- 
dobne+ skali co i inni pracownicy 
publiczni — z tą tylko różnicą, że 
uzyskane stad oszczędności nie 
będą wpływały do Skarbu Pań- 
stwa, lecz posłużą do zrównowa- 
żenia budzetów Samorządowych. 
W sprawie obniżki taryf kole- 
jowych. jak wynika z ogłoszonę- 
go wczoraj komunikatu, prace są 
już bliskie zakończenia. Taryfa 
osobowa ma doznać zniżek, zwła- 
szcza przy odległościach bliższych 
i biletach ekresowyvch, toewarow: 


/ 


miljonów zł. rocznie i że dla wy- 
równania ubytku w dochodach 
koleje obniżą ceny płacone swym 
aostawcom przemysłowym oraz 
zredukują zamówienia materjało- 
we. 


Nr 


Zawczasu pamiętajcie o zmianie oleju! 


Silnik samochodowy wymaga w zimie 


musi być dość lexkopiynnym, by umożliwić łatwy start po długim nawet 
postoju na mrozie, jak również wytrzymywać wysokie temperatury, spowodowane 
jazdy po Śniegu. 


przeciążeniem silnika w czasie 


Mobiloil Arctic jest właśnie tym niszastąpionym olejem zimowym, który 
idealnie potrafi sprostać temu ciężkiemu podwójnzmu zadaniu. 


Łatwy stari i pewna iazda w porze zimowej przez Mobiloil Arctic! 


Opłata pocztowa niszcz. ryczałtem. 
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Rok X 


innego o!eju niż w lecie. Olej zimowy 


Włosi zami 


Zarekwirować „Ba! 


Już parę tygodni temu pojawi- 
ła się pogłoska, że wladze wło- 
skie mają zamiar zarekwirować 
budujący się w stoczni w Monfa]- 
cone polski statek motorowy „Ba- 
tory“. Wiadomość ta spotkała się 
z urzędowem zaprzeczeniem O- 
beenie redna] ak Berliner apu- 


Nobre mydło 
' jest podstawą 
pielęgnacji cery 


Puder i róż są dziś niezbędne 
dla każdej pani. Upiększają 
one wprawdzie wygląd, ale 
przyłem zanieczyszczają po- 
ry, narażając cerę na nie- 
bezpieczeństwo, męcząc ją 
i osłabiając. 


Dlatego nieodzownym wa- 
runkiem pielęgnacji cery jest 
dobre mydło: Ekda 7 Kwia- 
tów. Jego obfita piana usuwa 
wszelkie nieczystości zporów 
i dokładnie oczyszcza skórę. 
Mydło Elida 7 Kwiatów jest 
przetłuszczone i tak łagodne, 
że specjaliści polecają je 
bez wahania nawet dla naj- 
wrażliwszej cery. 


BADANE DERMATOLOGICZNIE 


Prokurator wniósł apelacje 


Proces prof. 


Wielką sensację wywołała wezo 
raj wieczorem wiadomość, jaka 
obiegła sfery sądowe, 1ż w proce- 
prof. Meissnera prokurator 


zkcji byłoby opanowanie eksportu «Missuna zapowiedział wniesienie 


nafty do Włoch przez mniejsze 
przedsiębiorstwa naftowe. 

Mało prawdopodobne z drugiej 
strony jest dojście do porozu- 
mienia wielkich i małych koncer- 
1w amerykańskich. 

W kołach przemysłu naftowe- 
go panuje przekonanie, iż jedy- 
nie sankcje finansowe i stan fi- 
nansów włoskich mogą powstrzy- 
mać eksport nafty do Włoch. 


apelacji. Dotąd krążyły wersje 
pochodzące nawet z urzędu 
prokuratorskiego, że wyrok u- 


niswinniający prof. Meissnera u- 
prawomocnił się i apelacji nie 
będzie. Pociągałoby to za sobą 
niemożność odwołania się powo- 
dów cywilnych do drugiej in- 
stancji, gdyż uzależnieni oni są 
od kroków prokuratora i sami 
nie zdziałać nie mogą. 


Meissnera będzie rozpatrzony ponownie 


Wczoraj był ostatni termin 
S-dniowego okresu, przewidziane- 
go prawemi, na wniesienie poda- 
nia, zapowiadającego apelację. 
Nastąpiio to już w godzinach po- 
południowych, prawie przed sa- 
mem zamknięciem urzędowania 
w Sądzie Okręgowym. Jak widać 
z tego, kwestja skargi apelacyj- 
nej urzędu prokuratorskiego by- 
ła przedmiotem dłuższych narad. 

A zatem sprawa prof. Alfreda 
Meissnera, który oskarżony był w 
związku z tragiczną operacją na 
csobie $. p. Drabika. znajdzie się 
jeszcze w Sądzie Apelacyjnym. 


| czechosłowackich do szkół 
,szych w Polsce, zapraszająca pol: 
|skich uczonych do zbadania 
|miejsu sprawy zatargów polsko - 


blatt“ donosi ponownie, że Wło- 
chy poleciły stoczni w Monfalco- 
ne przyśpieszenie prac nad wy- 
kańczaniem „Batorego“, gdyż za- 
mierzaja go prowizorycznie zare- 
kwirować na rzecz transportôw 
wojskowych do Afryki. 

W związku mianowicie z ol- 
brzymiem zapotrzebowaniem ton- 
nażu dla transportów wojskowych 
obecny stan floty handlowej oka- 
zuje się niewystarczający, mimo 
zakupna szeregu statków w An- 


|gljii Holandji oraz zredukowani: 


ruchu na wieskich linjach trans- 
oceanicznych. Pomimo. bowiem 
pokaźnego tonnażu flety handlo- 
wej we Włoszech. ilość statków 
nadających się do transportów 
wojska jest jednak dotad niewy- 
starczająca. 

Notujemy tę EN z obo- 


wiązku dziennikarskiego, nie mo- 
żemy bowiem brać za nią odpo- 
wiedzialności, 

To samo pismo donosi również. 
że wskutek wzrostu premij ase- 
kuracyjnych za przewozy mor- 
skie, idące przez port w Trjeście 
i wywołanego tem  oosłabienia 
tamtejszego ruchu - portowego, 
straciły obecnie aktualność dale- 
ko już zaawansowane rokowania 
pclsko-włoskie co do rozdziału 
przewczów morskich z krajów 
środkowej Europy między porty 
w Trjeście, Gdyni i Gdańsku, O- 
bawa bowiem ryzyka i wysokich 
kosztów sprawia, że państwa 
Środkowoeuropejskie 'skierowują 
obecnie swoje transporty mof. 
skie. dokonywane dotychczas za 
pośrednictwem Trjestu, do pcer- 
tów północnych. 
| mmm 


Uniwersytety polskie odpowiadają 
na przyjazne zaproszenie Czechosłowacii 


Jak donoszą z kół uniwersytec- 
kich, odezwa wyższych uczelni 
wyż- 


na 


czeskich, wywołała już odpowie- 


dzi ze strony uniwersytetów 


w 


Krakowie i Lwowie oraz politech- 
niki lwowskiej, przesłane pod ad- 


Potemieria Polski 
żądają (Czesi od gmin śięskich 


MOR. OSTRAWĄ, 7.11 PAT. 
Władze zeskie zażądały od 
wszystkich gmin polskich na Ślą- 
sku n/Olzą podjęcia uchwał, po- 


tępiajacych stanowisko Polski 
wobec Czechosłowacji i stwier- 
dzających, że ludności polskiej 


doskonale się powodzi i że korzy 
sta ona ze wszystkich praw. 

Wiadze zagroziły gminom, któ- 
re nie uchwalą tych rezolucyj za: 
ostrzeniem dotychczasowych Te- 
presyj, mianowaniem komisarzy 
gminnych, dalszem zwiększeniem 
załóg żandarmskich. rozszerze- 
niem stanu wyjątkowego itd. 

MOR. OSTRAWA, T.11. PAT. 
Po oglosżeniu stanu wyjątkowego 
ra Śląsku nad Olzą wzmocnione 
vb. silnie oddziały żandarmerji. 
Wszystkie skrzyżowania dróg 
wszystkie szkoły, pomniki i objek- 
ty rządowe, wszystkie stacje kuie- 
jowe i mosty strzeżone są przez 
patrole żandarmów, liczące naj 
mniej po 5 ludzi. 

Skutkiem zakazu wychodzenia z 
cćomów po godzinie 22-ej, =d 
nad Olzą w tym czasie sd 
wrażenie wymarłego kraju. Na-| 
piyw publiezności do kawiarń, re- 
stauracyj i kin w godzinach wie- 


resem uniwersytetu w Pradze. 

Wyrażając uznanie dla inicja- 
tywy swoich czeskich kolegów, 
uczeni polscy zawiadamiają ich, 
że sprawa będzie przedmiotem 
zbiorowego rozpatrzenia przez 
uniwersytety polskie, poczem uni 
wersytet praski, będzie powiado- 
miony o powziętych postanowie- 
niach. 


czornych ustat; właściciele znale- 
źli się w trudnej sytuacji gospo- 
darczej. 


Komitet ekonomiczny 
ministrów 

Wczoraj od godz. 5 pp. do póź: 
nych godzin nocnych obradował 
komitet ekonomiczny ministrów. 
Tematem narad było przygotow - 
nie projektów szeregu dekretów, 
które mają być w  najbliższyct 
dniach ogłoszone, na zasadzie u- 
dziclonych przez Sejm rząłowi 
pełnomocnictw. 


Już fałszują 
znaczki Abisynfi 
Zainteresowanie Abisynją 8po- 
wodu trwającej wojny wlosko-a- 
tisyńskiej i wynikły stad niezwy- 
kły popyt na znaczki pocztowe A- 
bisynji wykorzystany został przez 
fałszerzy, W księgarniach poja: 
wiły się znaczki Abisynji watpli- 
wej autentyczności. Falsyfikaty 
sprowadzane są z Wiednia i in- 
a ośrodków handlu znaczkami 
| pocziowemż. 


| 


caer: 
D a 


a G 


Sensacyjne zeznania 


oskarżonego dyrektora Łonuszańskieao 


W toku procesu o nadużycie» | Wstałem wówczas — mówi o- 
przy budowie Państwowej ŚVy.| skurżony — i spytałem, kiedy 
twórni Tele- Radjotechnicznej | mam się zgłosić po dymisję. Mi- 
przy ul. Grochowskiej, zeznawałj nister zatrzymał mnie jednak i 
oskarżony Łopuszański, í“ ktor 
fabryki. 7u% z pierwszycn słów 
widać, że jest to tęgi fachowiec. 


mawiamy” | — pozostałem. 


oświadczył: „My z panem poroz- 


— Innym znów razem w roz- 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


. 

- kerriot, Mande 

PARYŻ, 6.11 (PAT). W kołach 
politycznych kursują stale pogło 
ski na temat przesilenia rządowe 
go. „Figaro“ w związku z tem za- 
uważa, że o losach rządu we 
Francji stanowi nie dokonana już 
lub zamierzona praca gabinetu, 


sję, powołaną do walki z.naduży- 
ciami, przy Prezydjum Rady Mi- 
nistrów w latach 1933 — 29. 
Wszystkie Sprawy dotychczas 
wszczęte przez tę komisję skoń- 
„czyły się wyrokami uniewinniają- 
cemi. i 


Laval 


A 


ale szanse tych, którzy zostaną po datem. SAt on zawsze na stano- 
wołani do utworzenia następnego | wisku utrzymania równoawgi bud 
rządu. W świetle takiego ujęcia | żetowej i bronił często dekretów. 
sprawy dziennik rozpatrije wido| W zakresie polityki wewnętrznej. 
ki domniemanych następców pre-| której istota sprowadza się do 2% 
mjera Lavala. gadnień finansowych, Herriot mi 

Herriot jest pierwszym kandy-| siaiby więc oprzeć się na tej s3 


Od 20 lat zajmuje stanowiska w 
fabrykach, zwiedził pół świata i 
w Rosji był na odpowiedziałnem 
stanowisku dyrektora dwóch fa- 
bryk. Działalność jego spotykała 
się z licznemi pochwałami i w 
Rosji zarabiał 47.000 rubli rocz- 
nie, co odpowiada około 230 ty- 
siącom złotych. 

— W akcie oskarżenia powie- 
dziano, że na stanowisku dyrek- 
tora pobierałem wysokie pensje i 
przytoczono, że za 10 lat otrzy- 
małem 166.000 zł. Jak to wyglą- 
da wobec moich dawnych ząrob- 
ków? 

Oskarżony wspomina, że wsku- 
tek intryg, panujących w Wy- 
twórni, praca była niemożliwa, 
wąbec czego chciał zrzec się sta- 
nowiska, jednak współpracowni- 
cy najbliżsi odwiedli go od tego 
zamiaru. Wreszcie jednak wygry- 
zigno go, i, jak mówi, zaprowa- 
dzono aż do tej ławy  oskarżo- 
nych, 

Oskarżony przytacza bardzo 
ciekawe rozmowy, jakie prowa- 
dził z kilkoma ministrami poczt 
i telegrafów. Min. Miedziński po- 
wiedział do oskarżonego: 
| = Ja jestem minister politycz- 
ny. Do pana, jako dyrektora Wy- 
twórni, mam zaufanie, daję panu 
pełną władzę i proszę, żeby pan 
nie zawiódł mnie. 

Gdy ministrem poczt został 
płk, Boerner, oskarżony zgłosił 
się do niego na audjencję i za- 
pytał, ile mu poświęci czasu. 

e Dwie godziny, wystarczy 
panu? — spytał minister. 
| -— Odpowiedzialem: bardzo się 
cieszę, bo dotąd żaden miniszer 
mie dał mi tyle czasu na rozmo- 
wę. 

Min. Boerner oświadczył: — 
Pan wie, od czego ją zaczynam 
władzę? Najpierw usuwam calą 
dyrekcję. 


ph 


zużyty metr sześcienny 
niż poprzedni, 
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Pierzyna i 100 


Jak oszuści wyzyskują głupotę 


KATOWICE; 7.11 (tel. wł), W 
„Piekarach Śląskich, przy ul. Kai- 
'waryjskiej, zanwęszkują dwie, ko- 
biety, obie z nazwiska B. Dlą ad 
„różniępia piepwszą a nich nazwij- 
(my: naiwną B, a drugą poprostu 
| osąugiką, Pewnego dnia w lecie 
b. r. przybyła do naiwnej B., wła- 
ścicielki kamienicy, wspomniana 
,ószustka, oświadczając jej z bó- 
[lem serca, iż jest jasnowidzącą i 
[we śnie widziała się z rodzicami 

"B. którzy prosili ją, by zwróciła 
się do córki z prośbą o przekąza- 
nie im przez jasnowidzącą 100 
złotych. Oszustka poleciła B., by 
pieniądze peiożyła pod kamieniem; 
na cmentarzu, skąd drogą, wiado- 
ma tylko duchom, dostaną się do 
rąk zmarłych rodziców. 

Naiwna kobieta wykonała pole- 
cenie, a oszustka, pe 
z jej naiwności, pieniadze zabra- 
ła. Po kilku dniach oszustka 
przybyła ponownię do mieszkania 
B., oświadczając B, że rodzice | 

j 
ydz-Smigły | 
| 


Gen. R 


protektorem Akademii 


Sekrętarjat P. A, L. komuniku- 
Jeg 

Prezydjum Polskiej Akademii | 
Literatury w ogobaeh prezesa P. 
A. L. Wacława Sieroszewskiego i 
sekretarza generalnego  Juljusza į 
Kadena - Bandrowskiego, wykonu 
jąc uchwałę plenarnego zebrania 
Polskiej Akademii Literatury, u- 
prosijo p. generała Edwarda Ry- 
ała $migłego, gen'ralneg" inspek 
tora sił zbrojnych na protektora 
Polskiej Akademji Literatury. 
Pan generał Edward Rydz Śm- 
gły protektorat przyjął. Prezy- 
djum P. A.L. ziożyło na ręce pro- 
tektaru insygnia Połskiej Akade- 
mji Literatury w postaci Gwiazdy 
Akademickiej. 


Korzystajcie z taniego gazu. Każdy następny | 


mowie w Ministerstwie minister 
Boerner oświadczył: „Do pana 
mam zaufanie, ala do pomocni- 
ków pańskich nie. Dam panu ta- 
kiego zastępcę, który pomoże pa- 
nu wziąć ich wszystkich za mor- 
dę, To będzie mąż zaufania wy- 


bitnej osoby". Spytałem: „Czy 
ten pan będzie moim podwład- 
nym, jakiż będzie nasz- stosu- 
nek?“ Minister Boerner zaczął| RZYM, 7. 1L. (ATE.)-—Z Ase 
mnie obejmować i powiedział: mary donoszą: Na krótko przed 


„Będziecie dobrze pracować ra- 
zem“. Mialem jednek  objekcje, 
czy ten pan ma praktykę, prze- 
| cież chodzi o dużą fabrykę, o pro- 
|dukcję 12 miljonów rocznie, 
Ostatnia rozmowa  oskarżone- 
go Z min. Boernerem odbyła się 
nazajutrz po otrzymaniu polęce- 
nia, aby zdał fabrykę w ręce na- 
stępcy. Udał się wówczas oskar- 
żony do ministerstwa poczt z pro 
testem, że przejęcie fabryki nie 


zapadnięciem zmroku samoloty 
włoskie stwierdziły w pobliżu Ma- 
kalle znaczne skupienia ; wojsk 
ąbisyńskich. Zdaje się to wskazy- 
wać, że Abisyńczycy będą bronili 
Makalle, Z drugiej zaś strony do- 
wództwo wojsk włoskich jest zde- 
cydowane prowadzić natarcie z 
całą energją i dążyć do zdobycia 
Makalle w jaknajkrótszym cza- 
sie. Według wszelkiego prawdo- 
podobieństwa przednie straże wło 
może odbyć się jednego dnia i skie dojdą do Makalle w piątek. 
bez komisji, Spytał wówczas rów-| ADDIS ABEBA, 7. 11. (— Ofi- 
nież o przyczyny otrzymanej dy- cjalne koła abisyńskie podają, że 
misji. Min. Boerner miał powie- pa północ ł południo-wschód od 
dzieć; „Bo fabryka wyrosła po- Makaljle toczy slę zaciekła walka 
nad wasze głowy”. Zapytałem partyzancka. Włochom udało się 
wtedy; „A któż to ją wydźwignął, wczoraj wieczorem zajść wzgó- 
bohater jaki? Przecież WSZYSCY rze, położone w odległości 11 mil 
pracowaliśmy jednakowe"? lod Makalle, skąd jednak zostali 
Jednak na drugi dzień przyje- wyparci przez tigreańczyków, 
chał następca i przejął czynno- wchodzących w skład armji rasa 
ści dyrektora Wytwórni. Oskar- Sejuma i rasa Kassy. 
żony podkreśla, że wydało mu się| Dziś wczesnym rankiem Włosi 
dziwne, iż nie ustanowiono ko- wznowili marsz naprzód, Abisyń- 
misji do przejęcia fabryki, choć czycy zaś cofnęli nię nie stawin- 
inwentarz był wielomiljonowej jąc oporu. Według oświadczenia 
wartości i jedna tylko kartoteka z abisyńskich kół urzędowych. z 
surowców zawierała 16 tysięcy nastaniem nocy Włosi będą nie- 
typów. - pokojeni przez Abisyńczyków. 


— O pobocznych powodach me B i t 
go zwolnienia nie chcę tutaj mó- ULEWNE DESZCZE TRWAJĄ. 
RZYM, 6.11 (ATE). — Z As- 


wić — ucina oskarżony. 

Należy zaznaczyć, że proces 0 mary donoszą, że niezwykle ulaw 
nadużycja w Wytwórni Telefo- 
nów jest ostatnią sprawą, wyto- 
czoną przez Nadzwyczajną Komi- 


'Zmiana fiag pań 


RERLIN, 7: 11. (PAT.). Nie- 
mileckie bluro informacyjne po- 
daje: Aby” dać wyras jedności 
partji i państwa również w ich 
godłach wydano - następująca za+ 
dzenie: Rzesza wprowadza jaxo 
symbol swej wielkości odznakę 
nartji narodowo - socjalistycznej, 
Odznaki siły zbrojnej pozostają 
niezmienione. Obwieszczenie = z 
|dn. 11 listopada 1900 r o godle 
i Rzeszy i arle Rzeszy zostaje u- 
chylone, 


gazu kosztuje cię taniej 


zł. dla duchów 


jej. „strasznie- się ucieszyli* z 
przekazania pieniędzy, Jest im 
jednak w grobie bardzo zimno i 
dlatego proszą ponownie córkę o 
podarawanie nieboszczykom ciep- 
łej pierzyny oraz sukni zimowej. 
B. i w tym wypadku chętnie zgo- 
dziła się na to i w ten Sposób 
pierzyną i suknia dostały się 
również do rąk wyrafinowanej o- 
szustki. 

Wkrótce jędnak dowiedziała się| gy Sądzie Najwyższym rozpatry 
o tem policja, która zajęła SIĘ wano wczoraj potworną  zbrod: 
wyświętleniem dziwnych Stosuh- |nję wiejskiej Messaliny, Aleksan- 
ków oszustki z duchami. dry Czyczytkiewiczowej z Pusz- 

W toku dochodzeń stwierdzono, 'cy Białowieskiej, która powzię- 
że z oszustką współdzialała nle- ją szatuński plan zgładzenia mę: 
jaka R., która siużyła jej jako ża, a następnie przy pomocy ko- 
„medjum”. Dalsze dochodzenia chanka zamordowało osobnika, 
wykazały, żę oszustka wyłudzone ikteny miał zabić męża. 
w tak wyrafinowany sposób pie- aaa" r , a 
iyde, pierzyny ora maea po, O a oai 
darowała córce wspomnianej R. Wad Har Ini ta Pi Keii dowi 
kan: u "Z do- | ią kM „e aarka Stef: 
chodzenia, żę sprytna oszustica u- s A se - 
prawiala 4i oki irn na [80 A e 4 Dopa pn ga 
terenie powiatu lublinieckiego, 73 5 rad „eż 0 
gdzie poszkodowała szereg osób. „RAS r RAE "5 dia "Czy 
Pozatem stwierdzono, że w wiog- Przed POliEJĄ. 4 y 
ce Wesoła, w pow. będzińskim, za- Szytkiewicz był skazany na rok 
mieszkuje tuż pod Józefką pewien Więzienia. Przez ten czas występ” 
starszy mężczyzna, który od diug- om 


szego czasu szkoli w tym „fachu“ z Ż 
Dość pogodnie 


czereg kobiet, twierdząc, że jest 

„zastępcą Chrystusa". Ciagnie on s 

z procederu tego ‘poważne zyski Wczoraj w całej Polsce pano- 

dia -streme wała pogoda chmurna z przeja- 

Spodziewać się należy, że obec- |5nieniami a gdzieniegdzie 

nie po wykryciu tych oszustw po- drobnemi opadami. o godz. 14 no 

licja radykalnie zabierze się do|toWwane: 2 stopnie ciepla na Hali 

oszustów i położy nareszcie kres |Gasienicowej, 4 w Suwałkach, 5 

dałszemu nabieraniu naiwnych |W Wilnie i Zakopanem,6 w Kra- 
kowie i Mławie, 7 w Łodzi i Kial- 


ludzi. Ponadto wyrazić należy 
cach, 8 w Warszawie i Toruniu, 


zdziwienie, że w takiej miejsco- 

wości, jak Piekary, w której mie-|9 w Bydgoszczy i Łucku, 10 w 

<zczą się trzy kościoły i w której |Tarnopolu i Zaleszczykach, 11 w 
Kołomyi. 


'ycie religijne bądźcebądź rozwi- 
Dziś rankiem pochmurno lub 


a się bardzo silnie, znajdują się J 
mgiisto, w ciągu dnia dość pogod 


m Z 


'eszcze tacy naiwni ludzie, któ- 


Włosi zajmują WZ 


rzy dadzą się nabierać rozmaitym 
szarłatanom. 


nie, a temperatura od 5 do 10 st. 
umiarkowane wiatry z południa. 


ne deszcze trwają nadal nad ca- 
tym rejonem ofenzywy włoskiej 
na froncie północnym. W tym sta 
nie rzeczy wydaje się wątpliwem, 
jezy wznowienie ofenzywy włos. 
kiej nastąpić może zgodnie z pier 
wotnym planem już w czwartek. 
Wszystko wskazuje nu to, że woj» 
| ska włoskię opuścić będą mogly 
linje, zajęte w początku bieżące- 
lgo tygodnia najwcześniej w pią: 
tek. 

W chwili obecnej żołnierze wło- 
scy zamienili karabiny na łopaty. 
Na wszystkich odcinkach wre go» 
vączkóowa praca przy organizacji 
dróg dofrentowych i ich dalszej 
rozbudowy. Według raportów ofi- 
cerów, ludność wszędzie witala 
bardzo przyjaźnie patrole włoskie. 

Miasto Makalle było opuszczo- 
ne przez wojska akisyńskie. Przed 
opuszczeniem Makalle przez woj- 
ska abisyńskie miało dojść de po- 
ważniejszych incydentów  pomię: 
dzy ludnością I żołnierzami abl- 
syńskimi, ponieważ mieszkańcy od 
mówili dostarczenia żołnierzom a- 
bisyńskim żywności. Podczas tych 
zajść kilka osób miało być zabi- 
tych i cały szereg domów znisz- 
czonych. 

Z frontu południowego donoszą 
o zestrzeleniu 2-ch dalszych samo 
lotów włoskich. Jeden z nich na- 
ładowany bombami eksplodował i 
uległ rozbiciu. Również załoga dru 


Śwastyka—herbem Niemiec 


stwowych Rzeszy 


BERLIN, 7, 11. (PAT). Dziś o 
godz. 8 rano nastąpiło uroczyste 


zatknięcie nowych wojennych 
tlag Rzeszy, ustalonych przez 
kanclerza Hitlera. W Berlinie 


szczególnig urcçzyšcie obchodzo- 
no zatkniącie flagi na gmachu 
Ministerstwa Lotnictwa Rzeszy. 

W związku z wprowadzeniem 
nowyeh flag, Hitler, jako zwierz: 
chnik sił zbrojnych, wydal do żoł- 
nierzy odezwę, w której mówi o 


Nocne ażaki Abisyńczyków 
górza nad Makalle 


Miasto wywiesza białe chorągwie 


' 


giego samolotu poniogla śmierć 
na mięjscu. 


OBSERWATORZY ANGIELSCY 


LONDYN, 7.11. ATE. Z Addis 
Abeby donoszą, że nowomianowa- 
ni angielscy attaches wojskowi w 
Addis Abebie, major Holt i ka- 
pitan Taylor, którzy w poniedzia- 
łek objęli swe stanowiska, udali 
się jeden na frotn północny, dru- 
gi na front południowy w cha- 
rakterze neutralnych obserwato- 
tów. 

ADDIS ABEBA, 7.11. Do Dżl- 
buti wyjechala dzisiaj wojskowa 
misja belgijska, której odjazd 
miał charakter bardzo uroczysty. 
Misja belgijska przebywała w 
stolicy Abisynji w ciągu 5 lat, 
Zadaniem jej było przedewgzyst- 
kiem wyszkolenie gwardji cesar- 
skiej, Szef misji, mjr. Dothe, o- 
trzymał z rąk sekretarza osobiste- 
"to Heile Selassie list, adresowa: 
ny do króla beleijskiego. 


ki wszystkich niemal odcieni żywo 
"omawiają trudności skarbowe, a 
Irzedewszystkiem zagadnienie u- 

trzymania waluty. Kampanię prze 
clwko dewaluacji rozpoczął „Petit 

Farislen“, ostrzegając przed no- 
f w3 ofensywą spekułantów i wzy- 

wając opinję francuską do zorga- 
f nizcw*nia oporu. 


| Sytuacja jest ciężka — zazna- 


| Wiechy 
-~ stosunki 


RZYM, Til., ATE. Stosunki 
! między włoskiemi organizacjami 
sportowemi a organizacjami tych 
krajów, które przyłączyły się do 
sankcyj, uważać należy za zerwa- 
ne. Sprawą ta formalnie zadecy- 
aowana zostanie na zwołanem dziś 


-- 


swastyce, jako symbolu iedności £ polecenia generalnego sekreta- 


i czystości narodu, 


Wiejska Messalina 


skazana na 12 lat wiezienia 


na kobieta miała wolne ręce. Gdy 
mąż wyszedł z więzienia, namó- 
wila włóczęgę Rabieja, rodem z 
powiatu brzezińskięgo, aby zabił 
Czyczytkiewicza. Za zbrodnię tę 
obiecała 100 zł. i wypłaciła zada- 
tek 25 zł. Rabiej zląkł się i w 
ostatniej chwili cofnął się, wo- 
[bes czego sam padł trupem, Za- 
mordowano go z obawy, by nie 
wydał ukartowanego zamachu. 

Zbrodnicza para stanęła przed 
isądem, który skazał oboje po 12 
lat więzienia. Kochanek Czyczyt- 
kiewiczowej, Szymański, nie pró- 
bował nawet apelować, uważając 
to za bezskuteczne. Czyczytkiewi- 
czowa odwołała się jednak w to- 
ku instancji aż do Sądu Najwyż- 
szego, gdzie bronił ją adw. Tar- 
kowski. Sąd odrzucił kasację, wo- 
bec czego wyrok stał się prawo- 
mocny, 


Min. Homan 

wyjechał do Wilna 
Wezoraj po 8-dnioówym pobycie 
w Warszawie, wyjechał do Wilna 
węgierski minister oświaty «r. Ho 
man wraz z osobami towarz; szące 

mi mu w podróży do Polski. 
Podczas swego pobytu w War- 
szawie min. Homan specjalnie in 


ską sztuką. zakupując 
brazćw. 


szereg 2- 


teresował się kulturą ludową i pol! 


rza partji taszystowskiej, Stara- 
ce, posiedzeniu zarządu central- 
nej organizacji sportowej, będą- 
cej organem nadrzędnym dla 
wiązków sportowych we Wio- 
szech. 

Zapowiedzi} zerwania stosun- 
ków sportowych z zagranicą jest 
zakaz udziału atletów włoskich w 
międzynarodowych zawodach, któ, 
re mają się odbyć pod koniec ble- 


mej większości, jaką dziś posiada 
Laval. 

Jeżeli chodzi o drugiego kandy 
data min. Mandela, to jest on zde 
kłarowanym zwolennikiem defla- 
cji i ustaw dekretowych. W zakre 
sie polityki zagranicznej, pomin:9 
większego przechylania się na 
stronę przyjaźni z Anglją, jesť 
rzecznikiem Lavala. 

Trzeci domniemany kandydat 
Flandin, jest zwolennikiem klasy 
cznej polityki finansowej, a w 
sprawach włosko - abisyńskici 
ma się wypowiadać za utrzyma- 
niem neutralności. Jego dojście 
do władzy byłoby więc zerwaniem 
z lewicą. 

Rząd Pau! - Boncoura lub Stee 
ga, wypowiedziałby zdecydowana 
walkę ligom faszystowskim i zmie 
niłby pewne dekrety, narazilby 
się więc na wypowiedzenie mu 
walki z jednej strony przez obec- 
ną większość, z drugiej strony 
przez socialistów, którzy sa zasad 
niczymi przeciwnikami dekretów. 


PARYŻ, 711. PAT, Jutro od: 
będzie się posiedzenie Rady Mi- 


nigtrów, poświęcone przede- 
wszystkiem sprawom finansowym 
oraz exposé premjera Lavala. 


które zostanie wygłoszone przed 
komisja finansową Izby Deputo* 
wanych. 


ofensywa Sskekulantów 


przeciwko irankowi 


PARYŻ, 6. 11. (PAT), Dzienni-| cza dziennik -— finanse nie są W 


stanie pomyślnym. Kryzys nie 
Jest zakończony. Niemniej musi- 
my etale powtarzać, że kraj o 
zusjówym systemie bankowym, o 
walacie. posiadającej niezwykle 
wysokie pinrycie, nie ma prawa 
rzutać się w awanturę dewalua- 
cyjny i to w chwili, gdy główne 
waluty świata o kursie wahają- 
cym się, wyczekują odpowiedniej 
sposobneści do stabilizacji. 


si 

zry waia 
Sportowe 

żącego tygodnia w Faryżu v ty- 
tuł mistrza Europy w podnosze- 
niu ciężarów. Zakaz ten podpisa- 
ny jest przez generalnego sekre- 
tarza partji faszystowskiej, Od- 
bywające się co rok międzynaro* 
dowe konkursy hippiczne w Me- 
ajolanie zostały odwołane. 


Min. Beck 
objął urzędowanie 

Minister spraw zagranicznycł 
Beck powrócił wczoraj do Warsza 
wy z Rabki, gdzie bawił na kura: 
cji. 

Min. Beck obejmuje w dniu azi: 
siejszym urzędowanie. 


BO GEESAPENECZEOTZT WE NOZE ORO Z AZ Z ROCA Z TY R OPOCOEA 
Warszawska giełda pieniężna 


w dniu 7 

Dewizy: Belgja 89.72,  Holandju 
860.85; Londyn 26.15; Nowy Jork 
5.3176; Paryż 30.01; Praga 21.96; 
Szwajcarja 172.80; Sztokholm 134.80; 
Włochy 43.20. 

Obroty dewizami średnie, — ten- 
dencja niejednolita. Banknoty dola- 
rowe w obrotach prywatnych 5.31; 
rubel złaty 4.76; dolar złoty 9.0274; 
gram czystego złota 5.9244; marki 
niem. 141.bu; funty ang. 26.11. 

Papiery procentowe: 3 proc. poż. 
budowlana 40.00; 7 proc. poż. stabili- 
zacyjna 61.38, odcinki po 500 dol. 
62.45 (w proac.); 4 proc. państw. poż. 
preimjowa dolarowa 51.50; B proc. 
konwersyjna 66.00; 8 proe. L, Z. 
Banku gosp. kraj. 94.00 (w proc.); 
8 proc. oblig. Banku gosp. kraj. 94.00 
(w proc.); 7 proc. L. Z. Banku gosp. 
kraj. 83.25; 7 proce. oblig- Banku 
gosp. krajow, 83.25; 8 proc. L. Z. 
Banku rolnego 94.00; 7 proc. L. Z. 
Banku rolnego 83.25: 8 proc. L. Z. 
Tow. kred. przem. polsk. 91.00 (w 
proc.); 4,6 proc. L. Z. ziemskie 42.25; 
5 proc. L. Z. Warszawy (1838 r.) 
51.15: 5 proc. L. Z. Łodzi (1983 r.) 
46.25; 5 proc, L. Z. Kalisza (1933 
r.) 41.25; 6 proc. oblig. m. Warsza- 
wy 8 i 9 em. 57.00. 

Akcje: Bank Polski 9475; Modrze- 
jów 4.00; Ostrowiec 19.50; Sturacho- 
wice 32.50. 

Dla pożyczek państwcwych tenden 
cja niego słabszą, Dla listów zastaw- 


listopada 


8 proc. poż. z r. 1925 (Dillonowska) 
41.15--92.00. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Motowano za 100 kg.: pszenica 
jednolitą 19.75 — 20, zbierana 19.23 
— 19,58, żyto I st. 13.25 — 13.50, II 
st. 13 — 18.25, owies I st. 15.25 — 
15.75, I St. A 15.0. = 16, SI st. 14.75 
— 15.25, jęczmień browarny 16.25-7 
17, II gat. 14,50—15, II gat. 14.20 
— 14,60, IV-ty gat. 13.75 — 14,00, 
groch polny 23,00 — 25,00, Victori? 
31 — 34, wyka 22 — 28, paluszka 
22,50—23,50, łubin niebieski 8.25 ~ 
8.75, lubin żółty 9.7 10.25: 
rzepak zimowy 42—43, rzepik zimo” 
wy 40—41, rzepak i rzepik letni ë” 
—40, siemię lniane 33.50—34.50, ko” 
niczyna czerw. sur. bez grubej kan: 
90 — 100, koniczyna czerwona be 
kanianxi o czystości 97 proc. 110-7 
120, konicz. biała sur. 80—70, konic” 
biała wcz kan. o czyst. 97 proc. © 
—90, mak nieb. 51—63, ziem. jadain? 
3.75 — 4,00, maka pszenna gat. I-* 
33 — 35, I-B 31 — 33, I-C 29 — 31 
I-D 27 — 29, LE 26 — 27, H-B 24 © 
26, MED 89 — 24, IF 23 — M 
I-G 21 — 22, mąka żytnia „wycie 
gowa“ 23 — 20.50, 1 gat. do 45 proć 
22 — 83, I gat: do 55 proc, 21 — S 
II gat. 16.50 — 17.50, razowa 18 7 
17, otręby żytnie 8—8.50, kuchy In” 
ne 16.50— 17, rzepakowe 
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13.75, śrut sojowy 22.50—2% z 
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Nr. 319 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Walka o władzę w Rumunji 


14 listopada dniem wielkich demonstracyj 


W dmiu 14 listopada, dniu wy- 
borów angielskich, będzie również 


przeżywała wielkie emocje poli- 


tyczne Rumunja. Jak już donio- 
sły telegramy% Bukaresztu, rząd 
zabronił opozycyjnej partji naro- 
dowo - chłopskiej p. Mihalachego 
odbycia w tym dniu wielkiego o- 
gólnokrajowego kongresu swych 
członków, w którym miało wziąć 
udział 100 tysięcy ludzi. Mimo to 
władze partyjne postanowiły kon- 
gres odbyć — wobec czego spo- 
dziewane s9 starcia i zaburzenia. 

Dla zrozumienia wewnętrznej 
sytuacji politycznej w Rumunji 
należy uświadomić sobie, że obok 
konstytucji pisanej istnieje tam 
również konstytucja druga. zwy” 
czajowa. Konstytucja oficjalna i 
wydana na jej podstawie ordyna- 
cja wyborcza zapewniają stron- 
rietwu, które uzyska przy wybo- 
rach ponad 40 proc. głosów, do- 
datkową premję w postaci poło- 
wy ogólnej liczby mandatów; 
wskutek tego na 387 posłów trzy 
czwarte przypadają zawsze stron= 
nietwu rządzącemu, a wszystkie 
partie opozycyjne posiadają w 
pardlamencie zaledwie po kilku 
przedatawicieli. 

W wyniku jednak takiego stanu 
rzeczy rząd nigdy nie upada w 
drodze parlamentarnej, ale =- 
wskutek braku oparcia w społe- 
czeństwie. Z chwilą mianowicie, 
gdy się opozycji uda (czy to za- 
pomocą kampanji w prasie, czy 
też wielkich manifestacyj), prze- 
konać koronę, że ma za sobą po- 
parcie kraju, nasiępuje przesile- 
nie gabinetowe i rząd posiadają- 
cy w parlamencie 75-procentową 
większość otrzymuje dymisję, a 
rząd nowy rozwiązuje izbę i prze- 
prowadza nowe wybory, z których 
oczywista wychodzi zwycięsko — 
poczem trzyma się tak długo, pó- 
ki Bkolei rzeczy nie zostanie oba- 
lony w taki sam sposób, w jakı 
doszedł do władzy. 

Na tem polega niepisana kon- 
stytucja rumuńska, Obowiązywa- 
ja cna od chwili utworzenia kró- 
lestwa i wprowadzenia parlamen- 
taryzmu, a więc w ciągu kilkudzie 
Bięciu lat przed wojną, gdy u ste- 
ru państwowego naprzemian zinie 
mały Bię partje liberalna i kon- 
serwatywna — obowiązuje także 
ipo wojnie, gdy na arenę wszed! 
cały szereg Stronnictw nowych, 
na ruchach masowych opartych. 
I tak więc w wyborach z czerwca 
1932, dokonanych przez rząd p. 
Naidy-Voevoda, przywódcy stron- 
nietwa narodowo - chłopskiego, 
przypadło temu stronnictwu 277 
mandatów, pozostałych zaś 110 
miejsc w pariamencie rodzieliło 
między siebie 11 stronnictw opo- 
zycji, przyczem najsilniejszą gru- 
pą opozycyjną byli posiadający 
28 posłów liberałowie. Gdy w li- 
atopadzię 1933 p. Vaida-Voevod 
wskutek rozdźwięków między rzą- 
dem, a królem ustąpił, wycofując 
się osobiście z życia polityczne- 
go, doszedł do władzy rząd libe- 
ralny pod przewodnictwem p. Du- 
ci, który w odbytych 20 grudnia 
wyborach uzyskał 300 mandatów. 
W tydzień później, gdy premier 
Duca został zamordowanay przez 


organizację Żelaznej Gwardji, 
szefostwo rządu objął p. Tatare- 
gcu, który je dotąd sprawuje. 


Partja narodowa - chłopska, li- 
cząca 29 posłów, której prezesem 
po p. Vaida-Voevod został p. Mi- 
hatache, przeszła do opozycji. 

W miesiącach jednak ostatnich 
wyrosła obok niej nowa siła opo- 
zycyjna, mianowicie partja chrze- 
ócijańsko - narodowa, powstała 
z dokonanej w lipcu b. r. fuzji 
stronnictwa  antysemickiego p. 
Cuzy z narodowo-agrarnem stron- 
nictwem p. Gogi, która łącznie li- 
czy w parlamencie 17 posłów i 
rozwija w kraju coraz silniejszy 
agitację pod hasłami narodowe: 
mi i radykalnem:. Występuje ona 
nietylko przeciwko rządowi obec- 
nemu, ale jeszcze ostrzej przeciw 
wybitnie lewicowej partji p. Mi- 
halachego, zwalczając jej sympa- 
tje do Sowietów i przeciwstawia- 
jąc się popieranej przez nią poli- 
tyce p. Titulescu. Należy bowiem 
pamiętać, że p. Titulescu jest nie- 
jako ambasadorem opozycji naro- 
dowo - chłopskiej w rządzie libe- 
ralnym i w razie jej powrotu do 
władzy wymieniany jest jako & 
wentualny przyszły premier. Li- 
nja atoli p. Titulescu w polityce 
zagranicznej spotyka się z mocną 
krytyką ze strony szeregu partyj 
rumuńskich — zwłaszcza o ile 


Sowietów. 


w tymże dniu 14 listopada, na któ 
planuje kongres, ma się w tymże 


partji chrześcijańsko narodowej 


zwolenia, jakkolwiek p. Mihala- 
che przez długi czas trzymany 
był w zawieszeniu, aż onegdaj o- 
trzymał pisemną odmowę. Chrze- 
ścijańsko - narodowi liczą na ze- 
brania w stolicy 200 tysięcy ludzi 
i mają demonstrować przeciwko 


Przeciętny „szary człowiek”, 
który dowiaduje się zarówno 2 
pism, jak i z codziennej obsęrwa 


chodzi o ścisłe zbliżenie się do 

I to jest rzeczą znamienną, że 
ry opozycja narodowo - chłopaka 
Bukareszcie odbyć wielki kongres 


pp. Cttzy i Gogi i że... rząd już kil- 
ka tygodni temu udzielił na to ze- 


rządową liberalnemu, ale jak się 
zdaje główne ostrze tej demon- 
stracji będzie skierowane prze- 
ciw polityce zagranicznej t, j. 
przeciwko p. Titulescu, Jak wi- 
dzimy, rząd p. Tataregcu, w wal- 
ce s opozycą narodowo - chłopską, 
patrzy . sympatycznie na ruch 
chrześcijańsko - narodowy (popie- 
rany również przez p. Vaidę-Voe- 
voda, który powróciwszy do życia 
politycznego stoi obecnie na czele 
nowej partji „frontu rumuńskie- 
go“) i liczy bądz to na wciągnię- 
cie go do koalicji rządowej, bądź 
też na ustąpienie mu swego miej- 


gca — byle nie oddawać rządów 
opozycji lewicowej. 

W dniu zatem 14 listopada po- 
każe się, jakiemi siłami rozpo- 
rządzają obie opozycje. Ale dla- 
czego właśnie 14 listopada? Bo 
nazajutrz, 15 listopada, zbiera Się 
parlament. A zatom, jest to ostat- 
ni termin, w którym powinna się 
zamanifestować i przeciwstawić 
parlamentówi... prawdziwa wola 
kraju. Na tem właśnie polega nie- 
pisana konstytucja rumuńska, w 
której bardzo ściśle rozróżnia Się 
między pojęciami „parlament" I 

| „Społeczeństwo“. 
M. Grz. 


Dlaczego mamy 


byé mowy o cennikach ustalają- 
cych cenę sztywną. Przyniosłaby 
ona zawsze krzywdę jednym (np. 


cji życia o wzroście i rozpiętościj drobne sklepiki z braku kapitału 
cen na artykuły pierwszej potrze | biorą tak małe zapasy towaru, że 


by w Warszawie, wyciąga stąd za 
zwyczaj jeden — zdawałoby się ~~= 
logiczny wniosek: ceny masla, 
mięsa, słoniny rosną (od dnia, w 
którym podaliśmy tabelkę cen paż 
dziernikowych wzrosły znowu ce 
ny niektórych artykułów np. jaj 
o 1 grosz na sztuce, twarogu o 
10 gr. na kilogramie i t. p.), roz- 
piętość cen w sklepach warszaw* 
skich nawet spółdzielczych jest 
ogromna, dochodzi do 50 proc.; 
jest to zjawisko z punktu widze- 
nia interesów konsumentów szko 
dliwe, zatem — nic prostszego 
jak wydać cennik oficjalny, wy- 
znaczyć ścisłą cenę na każdy pro 
dukt, obowiązującą jednakowo 
wszystkie sklepy detaliczne na te 
renie stolicy pod rygorem np. 
mandatów karnych — i sprawa 
będzie załatwiona. 


Niestety takie radykalne prze- 
cięcie „węzła gordyjskiego" ja- 
kim jest rozpiętość cen jest nie- 
podobieństwem. Handel spożyw- 
czy w Warszawie jest tak rożdrob 
niony, uzaiężniony od tylu róż- 
nych czynników wpływających na 
kształtowanie się ceny, że usta- 
nowienie rygorystycznych sztyw- 
nych cen byłoby w tych warun- 
kach absurdem. Skąd np. biorą 
się wielkie wahania cen artyku- 
tów niestandaryzowanych w obro 
cie wewnętrznym jak np. nabiału 
i warzyw? To niezawsze zła wola 
kupca detalisty dyktuje ceny wyż 
sze w sklepie X, niższe w sklepie 
Y. Wielką rolę przy kształtowa- 
niu ceny na te produkty odgrywa 
tu sprawa zakupu hurtowego. 


Masło, śmietanę, cebule i kar- 
tofle kupujemy aibo w sklepie — 
albo na targowisku. Na targu te 
towary oferuje bezpośrednio sam 
producent, ewentualnie t. zw. 
zbieracz, który skupuje nabiał i 
warzywa od chłopów po wsiach 
dosłownie „za psie pieniądze“. 
Nic dziwnego, że może sprzedać 
taniej niż sklep, nabywający to- 
war u hurtownika obciążony po- 
datkami, kosztami. handlowemi, 
które muszą się zamortyzować w 
cenie. Wahania cen na te produ- 
kty zależą zresztą i od wielu in- 
nych czynników jak odległość do- 
stawy, trudności transportowe, 
chwilowe nagromadzenie większej 
ilości towaru (klasyczny przy- 


kład — słonina, o której mówi- fundowanego, wykazujących 


liśmy w artykule poprzednim) i 
t. d. i t. å. Bezwątpienia jednak 
ten czynnik — ogromna różno- 
rodność zakupu  (przygódni do- 
stawcy, spółdzielnie wiejskie, zie- 
mianie, większe gospodarstwa, 
spekulanci) wpływa najsilniej na 
wahania cen. Zagranicą zjawisko 
rozpiętości cen nigdzie nie wystę 
puje tak jaskrawo, bo handel hur 
tiowy, dostawa towaru do Sklepów 
detalicznych i targowisk jest na- 
leżycie zorganizowana, nie ma 
charakteru przypadkowego „Z 
dnia na dzień'*. U nas dostawą 
zajmuje się zarówno Żyd -~ pach- 
ciarz, jak naiwny ubogi chłopek, 
nie mający pojęcia o handlu; za- 
równo ziemianin  licytowany za 
podatki i w krytycznej chwili od- 
dający płody rolne za pół darmo 
— jak kupiec-fachowiec, posia- 
dający zorganizowany aparat han 
dlowy i wyczucie potrzeb rynku. 


płacą zań same ceny detaliczne), 
przywileje drugim. Normowanie 
cen w Warszawie nie istnieje — 
są tylko przy organizacjach ku- 
pieckich komisje, notujące ceny 
orientacyjne dla drobnego kupie- 
ctwa. Działalność komisji nie po- 
siada charakteru urzędowego — 
cena orjentacyjna jest granicą 
maksymalną — poniżej tej grani- 
cy ceny mogą się kształtować do- 
wolnie. 

Niestety okazało się, że rozpię- 
tość cen przekracza w wielu wy- 
padkach granice wahań normal- 
nych, uzasadnionych prawem po- 


daży i popytu. Na te właśnie 
„przerosty* wahań sypały się 
skargi od dłuższego czasu — i 


wreszcie w październiku  docze- 
kaliśmy ważnego rozporządzenia, 
wydanego przez ministra spraw 
wewnętrznych, które upoważnia 
wojewodów do „normowania cen. 
W dzienniku ustaw czytamy: 


„Wobec wypadków kształtowania 
się cen na artykuły pierwszej po- 
trzeby na poziomie gospodarczo 
nieuzasadnionym, co ma miejsce za- 
równo w większych centrach spo- 
życia, jak i na prowincji a wywo- 
łane być może trudnościami trans- 
portowemi, błędną organizacją han- 
dlu i t. p. minister spraw wewnę- 
trznych upoważnił w dniu 8 BN 
dziernika wojewodów i komisarza 
Rządu na m. st, Warszawę do po- 
woływania komisyj do badania i 
wyznaczania cen artykułów pierw- 
szej potrzeby. Prawną podstawę do 
tego upoważnienia znajduje w rozp. 
Prez, Rzplitej z dn, 31.7.1926 r. 
„(Dz. U. R. P. Nr. 91, poz. 526) i 
rozp, min, spraw wewn. z dn, 29.10 
1929 r. (Dz. U. R, P. 81, poz. 604) 


Do nowych cięża 


uraz z dn. 17.12.1934 r, (Dz. U. R. 
P. Nr. 110, poz. 980). Przy tworze- 
niu komisji do badania cen będą po 
woływani przedstawiciele samorzą- 
du gospodarczefo a w szczególno* 
ści reprezentanci Izb rolniczych, 


3 


PROSZKU „gw 


Korespondenci zagranicznych 
dzienników donoszą z Addis-A- 
beby o zagadkowem i bardzo cha- 
rakterystycznem wydarzeniu. Mia 
nowicłe wszystkim dziennika- 
rzom, znajdującym się w stolicy 
cesarza Abisynji rozesłany zo* 
stał oficjalny komunikat, który 
brzmi dosłownie, jak następuje: 

„Dziś o godz. 11 rano Fergo 
Clemente Włoch z Fiume, został 
przedstawiony J. C. Mości — ce- 
sarzowi Abisynji. Włoch ten zde- 
zerterował z oddziałów  Somalij- 
skich i został pojmany przez et- 
jopskie władz wojskowe. 

Cesarz zapytał go o wrażenia, 
jakie odniósł w czasie wojny, na 
co dezerter włoski odpowiedział: 


rów podatkowych 


winni być pociągnięci przedewszystkiem najbogatsi 


W rezolucji, uchwalonep przez 
warszawską radę Unji związków 
zawodowych pracowników umy- 
wych w sprawie projektowanych 
podwyżek podatku dochodowego, 
podniesiono, że do ofiar na rzecz 
zrównoważenia budżetu państwo- 
wego powinni być przedewszyst- 
kiem pociągnięci najzamożniejsi. 
Rezolucja podnosi, że wedle ofi- 
cjalnej statystyki ilość osób po- 
bierających pensje powyżej 3.000 
zł. miesięcnie wynosi 3 tysiące, a 
płatników podatku dochodowego 
się 
dochodem ponad 3.000 zł. na mie- 
sięc jest 8 tvsięcy. Gdyby do do- 


Ograniczenie ini 
w dziedzinie 


Jak się dowiadujemy, czynniki 
miarodajne postanowiły ograni- 
czyć inicjatywę przemysłową pań 
stwa i dążności etatystyczne. 

W gospodarczo - finansowym 
planie państwa nie będą zatwier- 
dzone żadne wydatki na inwesty- 
cje w przedsiębiorstwach pań- 
stwowych i rozszerzenie ich dzia- 
łalności. Pozatem wydany i ści- 


Nadużycia w 


chodów tych zastosowano poda- 
tek 50-procentowy, wpływ roczny 
do kas skarbowych wyniósłby po- 
nad 150 miljonów złotych. 


Do rezolucji tej przyłączyły się 
rady okręgowe Unji we Lwowie, 
Łodzi, Katowicach i Sosnowcu. 
Pracownicy umysłowi zapowiada 
ja, że będą ogłaszali w prasie 
konkretne dane co do gospodarki 
naszemi funduszami publicznemi, 
kumulowania świetnie płatnych 
posad w ręku pewnych uprzywi- 
lejowanych jednostek, dyspono- 
wania funduszami  reprezenta- 
cyjnemi i gratyfikacjami i t. p. 


cjatywy państwa 
przemysłowej 


śle przestrzegany będzie general- 
ny zakaz tworzenia nowych pań- 
stwowych warsztatów produkcji 
przemysłowej. Wydatki przedsię- 
biorstw państwowych nie mogą 
być powiększane. 

W dalszych planach istnieją 
zamiary sprzedaży niektórych 
przedsiębiorstw pañstwowych i 
oddania ich w ręce prywatne. 


Ubezpieczalni 


warszawskiej 


Władze Ubezpieczalni Społecz- 
nej w Warszawie zwolniły 2 eg- 


nych nadużyć. Nadużycia te były 
popełnione przy egzekwowaniu 


W tych warunkach nie może |zekutorów spowodu  stwierdzo- [należności od płatników. 


| zagadkowy wios negusa 


— Wbrew temu co opowiadają! 
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Jadę i 


a wieś 


Sim g 


zobaczyć, w jakich warunkach 
żyją i pracują nasi rolnicy 


Jest już wyświechtanym fraze- 
sem, z którym się każdy oswoił, że 
trwający od r. 1928 kryzys do- 


twa hipotezą. Pisano o tem po- 
muro i z łezką w oku, ale—jak to 
zwykle bywa w Polsce — ostatni 


tknął w pierwszym rzędzie . go-| refren wiejskiej psalmodji publi- 
spodarstwa i warsztaty rolne, że| cystycznej przebrzmiał bez echa. 


ceny  ziemiopłodów spadły nie 
wspołmiernie niżej, niź ceny pro 
dukcji fabrycznej, że w ten spo- 
sób rozwarte nożyce tną bez mi- 


łósierdzia ostatnie nici nadziei, 
wiążące rolnika z sensem swej 
pracy. 


Przez prasę polską zadzwoniły 
już pierwsze alarmy i lamenty, że 
podstawa struktury naszego pań 
stwa, wieś polska, stała się mar- 


Rozpietość cen w Warszawie 


Niedomagania handlu hurtowego — jednem ze źródeł zła 


przemysłowo - handlowych i rze- 
mieślniczych*, | 
To . rozporządzenie stanowi 


więc pierwszy krok ku złagodze- 
niu bolączki rozpiętości cen w 
Warszawie. Nie usunie jej oczywi 
ście całkowicie. Pozą niedomaga- 
niami handlu hurtowego (różno- 
rodność źródeł zakupu), o których 
mówiliśmy tutaj mamy jeszcze 
szereg innych przeszkód, hamują- 
cych akcię uregulowania i zatrzy 
mania zwyżki cen na artykuły 
pierwszej potrzeby. Ciekawie pod 
tym względem przedstawia się 
sprawa pieczywa, oraz produk- 
tów importowanych zzagranicy 


A tymczasem nasze warsztaty 
rolne, nasza wieś — to jak ol- 
brzym poczciwy a niemrawy — 
zamyka się w swej nędzy, milczy 
i niema tych głośników, któreby 
w ośrodkach społecznej myśli — 
w miastach — potrafiły podać 
echo czy wizję współczesnej sie- 
lanki. 

A może nie jest tak źle, jak gło 
si już legendarna opowieść o tem, 
czem stały się warsztaty rolne? 
Może to są frazesy i komunały! 
Może po żniwach ten dopust bo= 
ży już się skończył? Gdy wieś mil 
czy względnie głos jej nie docho: 
dzi przez rogatki miast, trzeba do 
niej podejść i zobaczyć na wła- 
sne oczy. jak tam się dzieje? 

Jadę na wieś. Jadę w... niezna- 
ne, w tę i ową okolicę b. Kongre- 
sówki, codrzuciwszy precz wszyst- 
ko, co się o wsi współczesnej mó- 
wi. Informacje znajdę w per- 
spektywie swych oczu i na koń- 
cu ludzkich języków w wielkich 
gospodarstwach rolnych, średnich 
i małych majątkach oraz u zamoż 
nych i ubogich chłopów. 

To nic, że jesień, Gdy deszcz 
siąpie na dworze i przez pola 
idzie wichura, ludzie z sielanki 
siedzą po dworach, domostwach i 
chatach, czas płynie coraz wolniej 
i więcej go starczy na pogawędkę 
z dziennikarzem, który radby po: 
dzielić się z Czytelnikami „ABC“ 


jak kawy, kakao i herbaty. Ale o | tem, co widział i słyszał. 


tem — następnym razem. 
(a. o) 


pski 


oficerowie włoscy swym  żołnie- 
rzom, przekonałem się, że Abi- 
synja nie jest krajem barbarzyń- 
skim. Dla mnie Abisynja jest kra 
jem zachwycającym i niewątpli- 
wie posiada cywilizację duchową, 


o wiele wyższą. niż faszystow- 
ska Italja. 
Następnie cesarz spytał Wło- 


cha, czy pragnie on pozostać na 
wolnej stopie w Abisynji, czy też 
wyjechać zagranicę, na co dezer- 
ter włoski oświadczył: 


— Byłbym szczęśliwy, gdybym 
mógł pozostać tutaj i ze wszyst- 
kich moich sił służyć Waszej Ce- 
garskiej Mości. Jestem nawet go- 
towy poświęcić me życie dla kra- 
ju, który potrafi tak bohatersko 
bronić swej niepodległości". 


Temu niezwykłemu komunika- 
towi towarzyszyło zawiadomie- 
nie, że nazajutrz o godz. 8 rano 
dziennikarze zagraniczni mogą 
przeprowadzić wywiad z włoskim 
dezerterem. 


A zatem — w drogę! 
T. Opioła. 


dezerter 


Cała ta historja, niemal z Nie- _ 


prawdziwego zdarzenia, zwróci- 
ła uwagę dziennikarzy, ponieważ 
wielu z nich napróżno zabiegało 
o audjencję u cesarza, podczas 
gdy jakiś nieznany bliżej ucieki- 
nier nietylko 
zyskał, ale był nawet przyjmowa- 
ny na dworze w wszelkiem!i ho- 
norami. Oczywiście, widząc w ko 
munikacie, tylko jaskrayy przy- 
kład niedołężnej propagandy abi- 
syńskiej, dziennikarze  bynaj* 
'mniej nie śpieszyli się z przepro- 


wadzeniem wywiadu z dezerte- 
rem. r 
Prasa zagraniczna, pisząc o 


tem niesłychanem zdarzeniu — 
dezerter z szeregów nieprzyjaciel 
skich faworytem cesarza| — o» 
patruje wiadomość  ironicznemi 
komentarzami, że teraz żołnierze 
włoscy wiedza co ich czeka, w ra 
zie gdyby udało im się przedo- 
stać przez linię abisyńską: kat- 
dego włoskiego tchórza negus 
przyjąłby z otwartemi ramiona 
mi. ź æ 


Proces 2-ch uczonych 


o plagjat dzieła naukowego 


Wydział III Karny Sądu Okrę- 
gowego w Warszawie rozpatrzyć 
ma sensacyjny proces, wynikły na 
tle sporu dwóch uczonych inży- 
nierów Politechniki Warszaw- 
skiej. Asystent Politechniki War- 
azawskiej, inż. Kulikowski, wydał 
niedawno publikację naukową o 
metalach. 

Po ukazaniu się tej pracy jeden 


z absolwentów Politechniki, Hr. 
Załuska, wystąpił z zarzutami, ja- 
koby dzieło asystenta było skopło- 
wane z jego pracy naukowej. Ce- 
lem rozstrzygnięcia sporu Sad O- 
kręgowy zdecydował powołać w 
charakterze biegłych dziekana 
prof. Płużańskiego, prof. Witol- 
da Biernackiego i prof. Bronięw* 
skiego. 


Pracownicy umysłowi zwołują zjazd 


w obronie funduszów ubezpieczeń 


Na dzień 17 listopada zwołane 
ma być do Warszawy pośiedzenie 
Rady Naczelnej Unii Związków 


Zawodowych Pracowników Umy- į 


słowych przy udziale delegatów z 
całego kraju. Przedmiotem obrad 
kędą utrzymujące się ostatnio 
pogłoski o zamierzonych zmia- 
nach w ubezpieczeniach społecz- 
nych i projektach wykorzystania 
funduszów emerytalnych pracow- 
ników umysłowych. 

Zapadły decyzje, by w tej spra- 


wie wysłać delegacje do przedsta- 


wicieli rządu, celem wyjaśnienia 
pogłosek. 


Wybuch wulkanu 


TOKIO, 7. 11. (PAT.). —QCzyn- 
ny wulkan w pobliżu miasta Ka- 
ruizawa wybuchł dziś  popołud- 
niu. Wulkan wyrzucą z krateru 
wielkie masy popiołu, które opa" 
dły w okolicach Tokio. 


——— 
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Dziś: św. Gotfryda 
Jutro: św. Teodora 


TEATRY 


TEATR WIELKI: Dziś „Eugen- 
fusz Onegin' z gościnnym wystę- 
pem Balabana. W niedzielę o g. 
12-ej poranek dla dzieci: „Wieszczka 
lalek“ i „Przekorna Lizetta”; o g. 
3.36 „Rose Marie", wieczorem „Car- 
men*. 

TEATR NARODOWY: Dziś „Sta- 
re wino*. Jutro premjera „Przepió- 
reczki* Żeromskiego, w reżyserji i z 
udziałem Osterwy. W niedzielę o 
3.80 ppoł. „Stare wine , w poniedzia- 
łek o 3.30 „Pan Damazy*. 

TEATR POLSKI: © godz. 7.30 
wiecz „Kordjan* Słowackiego. W 
niedzielę o godz. 3 pop. „Krol Lir“, 
w poniedziałek o godz. 3 pop. „Kor- 
djan‘. 

TEATR NOWY: Dziś sztuka współ 
czesna „Łańcuch* Morawskiej. W 
niedzielę o g. 3.30 ppoł. „Powrôt 
mamy“. 

TEATR LETNI: Dziś „Dom o- 
twarty“ Bałuckiego. Jutro o godz. 4 
pop. przedstawienie szkolne „Domu 
otwartego”. W niedzielę i poniedzia- 
łek o godz. 4 pop. „Muzyka na uli- 
cy". 

TEATR MAŁY: Dziś komedja 
Shaw'a „Żołnierz i bohater“, W nie- 
dzielę i poniedziałek o godz. 4 pop. 
„Żołnierz i bohater”. 

TEATR ATENEUM: Tylko do po- 
niedziałku włącznie „Marcowy kąwa- 
ler“ i „Majster i czeladnik* z Jara- 
czem w rolach głównych. W środę, 
13 b. m, premjera „Turonia* S. że- 
romskiego z Jaraczem w roli Szeli. 
Reżyserja S. Perzanowskiej, oprawa 
dekoracyjna Wł Daszewskiego. 

TEATR KAMERALNY: Dziś dra- 
mat Żeromskiego „Ponad śnieg“. Naj 
bliższą premjerą będzie „Budowniczy 
Solness“ Ibsena z Adwentowiczem. 

INSTYTUT REDUTY: Dziś i ju- 
tro komedja Cwojdzińskiego „Tevrja 
Einsteina” w reż. Osterwy. 

TEATR MALICKIEJ: Dziś i jut- 
ro „Epoka tempa“ z Malicka. 

WIELKA REWJA: Dziś nowa 
rewja wiedeńska p. t. „ľeatr na 
aprzedaż* z Gruenbaumem i Farka- 
sem na czele. Początek o godz. 7.15 
i 9.45. A 
' HOLLYWOOD: Dziś i jutro re- 
'wja „Wesoła jesień“. Początek 7.20. 
i 9.45. 

CYRULIK WARSZAWSKI: Aktual- 
na satyra „Z przedziałkiem*. Co- | 
dziennie dwa przedstawienia o godz. | 
7.15 i 9.45 wiecz. 

OPERETKA NA CHŁODNEJ: 
Ostatni dzień operetka „Czardaszka”. 
Jutro premjera „Hrabiny Maricy*. 

CYRK: Program otwarcia, z Lei- 
nertem, człowiekiem-rakietą na czele, 
O NOI) ET TEAWTW TY TEE 1 


| 


'Zlikwidowany straik 


Po dwukrotnych konferencjach w 
inspektoracie pracy VIII obwodu w 
Warszawie i bezpośrednich pertrak- 
tacjach stron na miejscu, zlikwido- 
wano strajk robotników huty szkla- 
nej w Wyszkowie pod Warszawą i 
robotnicy wznowili pracę. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


-Swieto Niepodległości w Warszawie 


Program uroczystości 


Doroczna rewja wojsk na Po- 
lu Mokotowskiem odbędzie się w 
17-tą rocznicę odzyskania niepo- 
iległości w dniu 11-tym listopa- 
da r. b. 

Defiladę wojsk przyjmie Gene- 
ralny Inspektor Sił Zbrojnych 
gen. dyw. Edward Rydz - Śmigły. 
Pan Prezydent R. P. zapowiedział 
swą obecność, jak również rząd 
w komplecie oraz korpus dyplo- 
matyczny i wszyscy attaches woj 
skowi państw obcych. 

O godz. 10-ej rano w dniu 
ll-ym b. m. odprawiona będzie 
msza św. w katedrze św. Jana, po 
czem Prezydent R. P. rząd i kor- 
pus dyplomatyczny udadzą się na 
Pole Mokotowskie, gdzie rozpoc?- 
nie się rewja wojskowa. 


ODDZIAŁY WOJSKA I POLICJI 


Defiladę rozpoczną komendan- 
ci szkół podchorążych na czele 
oddziałów wychowanków - podpo 
ruczników w następującej kolej- 
ności: Szkoły Pchor.: Piechoty 
z Ostrowi Mazowieckiej, Kawa- 
lerji z Grudziądza, aArtylerji z 
Torunia, Saperów z Warszawy, 
Centrum Wyszk. Techn. Lotnicze- 
go z Bydgoszczy i Pchor. Sanitar- 
nych z Warszawy. 

Dalej przemaszerują w szyku 
pieszym: baon Szkoły Pchor. Pie 
choty, kompanje Szkół Pchor.: 
Saperów, Łączności, Sanitarnych 
oraz po jednym baonie: 21 W. p. 
p. 30 p. s. Kan., 36 p. p. L.A. (z 
chorągwiami i orkiestrami) i 3 
baon strzelców w którego skład 
wejdzie kompanja cyklistów. Ar- 
tylerje reprezentować będą dywi- 
zjony: 32 p. a. 1., 1 p. a. c. 1 dia. 
k. i 1 p. a. pl. Następnie w defila- 
dzie wezmą udział: 1 p. szwole- 
żerów J. P., 1 p. uł.i 1 p. stez. 
kon. Po kawalerji przedefilują 
oddziały broni pancernej. 

Defiladę oddziałów wojskowych 
zamkną 2 baony pułku radjotele- 
graficznego oraz 6 eskadr 1 puł- 
ku lotn. 

Bezpośrednio za wojskiem prze 
maszeęrują oddziały policji pie- 
gzej, konnej, rowerzystów i mo- 
tocyklistów oraz kompanja straży 
więziennej. Defiladę zakończy 9 
baonów organizacji p. w. 


BILETY 


Bilety wejścia na rewię w dn. 
11 listopada sprzedaje Polski Bia 
ły Krzyż (ul. Świętokrzyska 5). 
W dyspozycji P. B. K. są jedynie 
bilety na trybuny, gdyż miejsca 
stojące zostały zarezerwowane 
dla uczestników pochodu, który 
w dniu tym z pl. Piłsudskiego 
przejdzie ulicami miasta na miej 
sce rewji. Wejście na pole Moko- 
towskie za biletami będzie do- 
stepne dla publiczności do godz. 
10 min. 45. Po tej godzinie nikt 
nie będzie wpuszczany. 

Daleracje męskich szkół 


war- 


szawskich w grupach zorganizs- 
wanych zajmą miejsce od ul. W:5- 
niowej (bocznica Rakowieckiej) 
i wejściem od tej ulicy winny 
skierować się na pole Mokotow- 
skie. i 

Dochód z biletów  przeznaczo- 
ny jest na cele Polskiego Białego 
Krzyża. 


POPOŁUDNIU 


W godzinach popołudniowych 
w dn. 11 b. m. odbędą się nastę- 
p'.jące uroczystości: O g. 14 — 
koncert - akademja w sali kina 
Miejs"ioro (ul. Hipoteczna Nr. 
8). o ndz. 16 — akademja na 


Woli (ul. Młynarska Nr. 2), o g. 


17 — akademia na Pradze (ul. 
Skaryszewska 8) i akademja na 


Sielecach (ul. Chełmska 19), o g. 
18 — akademja na Pelcowiźnie 
(ul. Modlińska 21). O godz. 18 
odbędzie się uroczysta akademja 
w sali Filharmonji Warszaw- 
skiej. 

Bezpłatne bilety wstępu na kon 
certy i akademje wydaje dla or- 
ganizacji. instytucji oraz stowa- 
rzyszeń i związków — Sekcja Kul 
tury Wydzialu Oświaty i Kultury 
Zarzadu Miejskiego, ul. Hipotecz 
na Nr. 8, tel. 11-80-85 do dnia 9 
b. m. do godz. 12-ej. 


Stare pieczywo 


Zbierane przez żebraków 


przerabiane na tartą bułkę 


Niektóre sprawy aprowizacyj- 


ne, podlegające formalnie kon- 
troli organów sanitarnych, stano- 
wią jakby zaniedbaną  dotych- 


czas dziedzinę. Zdarza się miano- 
wicie wielokrotnie, że po spoży- 
ciu sznycla, pasztetu lub paró- 
wek, pochodzących nawet z pierw- 
szorzędnych zakładów gastrono- 
micznych lub też wędliniarni, 
konsument zapada na zatrucie Żżo- 
lądka lub nawet na chorobę za- 
kaźną. Przyczyną tych zachoro- 
wań jest t. zw. tarta bułka, do- 
dawana do wyrobów masarskich. 

Prawie nikt nie zdaje sobie 
sprawy, w jakich skandalicznych 
warunkach bułka ta powstaje. W 
Warszawie grasuje cała masa 
zbieraczy starego pieczywa. m. in. 
żebracy, którzy obchodzą wszyst- 
kie dziedzińce i nawołują miesz- 
kańców do oddawania im starego 
pieczywa, Pieczywo to skupuja 
hurtownicy-specjaliści, gromadząc 
je w brudnych komórkach i z te- 
go „surowca“ mielą tartą bulkę 
w ręcznych młynkach. Proceder 
ten musi być radykalnie zwalcza- 


AI. Waszynytona 
dziś oddana będzie 
do użytku 


W piątek, dnia 8 b. m., zostaną 
o godz. 9 rano otwarte i oddane 
do użytku publicznego dwie nowe 
ulice: Aleja Waszyngtona, łączą- 
ca Al. Poniatowskiego z ulicą 
Grochowską oraz ulica przez O- 
gród Saski, łącząca ul. Marszał- 
kowską z placem Żelaznej Bramy. 

Aleja Waszyngtona skróci dro- 
zę z szosy Brzeskiej do mostu 
Poniatowskiego o 1200 m., zaś u- 
lica przez Ogród Saski przez o- 
minięcie przeciążonej ruchem ko- 
łowym ul. Granicznej zaoszczędzi 
w komunikacji z pl. Żelaznej Bra- 
my, pl. Bankowym i Teatralnym— 
200 metrów drogi. 


Z teatrów 


LańACcGUCH 
Sztuka współczesna w 4-ech aktach z prologiem 


Janiny Morawskiej 
w Teatrze Nowym 


„_ Dlaczego „sztuka współczesna”? 
Dramat p. Morawskiej nie jest prze- 
cież ani przekrojem obyczajów na- 
szych czasów, ani nie usiłuie pogłębi 
psychologji współczesnych ludzi, Tru- 
dno chyba za wyraz obecnych nastro 
jów uważać małżeństwo koleżeńskie, 
jakie z pobudek nawskroś interesow- 
nych zawiązuje między sobą para pew 
nych młodych ludzi: studentka medv- 
cyny i malarz. Jak na utwór w podob 
nte wyrażny sposób ochrzczony — sta 
nowczo zamało. Nieładnie jest podej- 
rzewać, w tym jednak wypadku trud- 
no obronić się przed przypuszczeniem, 
iż ta fałszywa nomenklatura podykto 
<wana została chęcią popisania sie, 
Sztuka współczesna — brzmi to wca 
le ładnie... 

Oczywiście błąd niewielki, łatwy do 
wybaczenia, | gdybv sztuka była à^- 
bra — śmiesznostką byłoby się zai- 
mować czemś podobnem. W tym wy 
padku jest niestety inaczej. Wydaje 
się, sądzac z „Łańcucha', że p. Moraw 
ska ma jaknajbardziej fałszywe poię- 
cie o współczesności, |ei nastawienie 
uczuciowe trąci przeszłością, kiedy to 
wyzwalająca się kobietą widziała w 
mężczyźnie wroga, istotę n eskoncze- 
nie niżej od niej stojącą, zdradliwą 1 
zmienną. 

Zabawne, iak pojęcia koviecości i 
męskości ulegają szybkim  przemia- 
nom. Romantycy pomstowali na nie- 
czułość, zmienność i „puchowatość” 
płci pięknej. Do egzałtowanych adora 
cyj dołączali równie egzaltowane klą- 
twy. Później role odwróciły się. Taka 
np. Zapolska zupełnie już zdecydowa- 
nie widzi w mężczyżnie wroga. Obec 


nie, przeżywszy szczęśliwie epokę 
wampirzyc i garsonek, weszliśmy w 
okres względnej równowagi. W na- 
szym poglądzie na miłość mniej jest 
literatury, a więcej rozumienia życ'a. 
Przynajmniej w życiu, bo w literatu- 
rze raz po raz ukazują się utwory, 0- 
perujące dawnemi pojęciami. W „Ł.ań- 
cuchu'* wszyscy mężczyźni, z wyjąt- 
kiem nie cdyrywającego większej ro- 
li safanduły, są chamami, zdradzający 
mi mieszczęśliwe, spragnione miłości 
żony, Mamy tych kobiet trzy. 

Jedna z nich Nina Marburgowa za- 
bija z zazdrości męża, druga, córka 
jej Ewa, zwalczająca w sobie instynkt 
morderstwa popełnia _ samobójstwo, 
wreszcie trzecia, służąca, opuszczona 
przez męża, odgrywa w sztuce rolę 
podejrzanej Ananke. Bo cóż, sztucz- 
niejszego nad ten pomysł wprowadze 
nia służącej, usiłującej otruć kochan- 
kę męża Ewy. Jest to niedźwiedzia 
przysługa, bo chyba kobieta w lot się 
orjentuje. Oczywiście podejrzenie pa- 
da na niewinną Ewę, która zamierzała 
spokojnie rozejść się z mężem. Petro- 
nela wszystko popsuła. Kochankowie 
odchodzą, a Ewa sama wypija truciz- 
nę.. Nie, ta zemsta losu nie udała sie 


autorce „Łańcucha*, Jeśli p. Moraw-,!, Wstrząsająca gra. 


ska chciala napisać sztukę o współ- 
czesnych ludziach, powinna była pa- 
miętać o jednem: o wewnętrznej ludz- 
kiej świadomości, która rzguluje nasze 
czyny i nazywa się sumieniem, a po- 
lega na najgłębszej wartości człowie- 
ka — poczuciu odpowiedziałności. 
Początek „Łańcucha" zdawał się 
zapowiadać, że rozwój wypadków 
póidzie po tej linji. 1 poczatek ten 


jest naprawdę dobry, bardzo wyra- 
zisty, napisany z dużem napięciem 
dramatycznem, Bez zarzutu zaryso- 
wane zostały postacie obu kobiet: 
matki, która odpokutowawszy w wię 
zieniu zbrodnie, wyjechała do Amery 
ki, wyszła zamaąż za miijonera, aby 
owdowiawszy wrócić do kraju i od- 
zyskać córkę, a gdy to się nie udaje 
popełnia samobójstwo, oraz córki, 
wychowującej się u stryjostwa w dła 
wiącej atmosferze nie swojej winv, 
pragnącej stać się człowiekiem 
trzeźwym, innym, zupełnie niż mat- 
ka. A przecież, choć kieruje swojem 
życiem w sposób jaknajbardziej ro- 
zumowy, matka odżywa w niej. Ewa, 
jak matka, jest zazdrosna o męża i 
jak matka cierpi. Niestety rozwiąza- 
nie tego całego konfliktu wszystko 
psuje. Postać służącej Petroneli cią- 
ży nad sztuką, jak zmora. 

Druga taka zmorą jest reporter. 
P. Morawska posługuje się nim zu- 
pełnie bez litości. Człowiek ten wszy- 
stkich o wszystkiem informuje. Bez 
niego biedacy nicby wogóle nie wie- 
dzieli. Ewa nie wiedziałaby, że pani 
Wilson, przywożąca jej z Ameryki 
pozdrowienia od matki, jest jej mat- 
ką, nie odzadłaby również, kim była 
nieznana kobieta, która rzuciła się 
pod pociąg. Filip nie odkryłby tajem- 
nicy matki swojej żony. Nie byłoby 
jednem słowem połowy konfliktów i 
„Łańcuch” nie byłby „Łańcuchem”. 

Sztukę Morawskiej starannie wy- 
reżyserowała Wysocka. W roli Niny 
Marburgowej ujrzeliśmy Irenę Solska, 
Wielka tragiczka wypełniła sobą pro- 
log i akt pierwszy. Była to głęboka 
Smosarska nie- 


| zbyt debrze czuła się w nieodpowied 


niej dla siebie roli Ewy, a Roland 
dobry w dwóch pierwszych aktach 
nie wiedział, co z sobą robić w dwóch 
następnych. Bez zarzutu zagrała Mi- 
ła Kamińska oraz Woskowski. Zato 
Zofja Małynicz uczyniła z Potroneii 
zmorę do kwadratu. Jej wystapienia 
zmieniły dramat w groteske. 


Jerzy Andrzejewski. 


ny. Wytwórnie tartej bułki mu- 


szą sprzedawać ją w opakowaniu, 
z podaniem firmy, a nad firma- 
mi temi musi być roztoczona jak 
rajściślejsza kontrola. Na tartej 
bułce, sprzedawanej luzem do za- 
kładów gastronomicznych, kilku 
kombinatorów warszawskich do- 
robiło się fortuny. Na Zachodzie 
stare pieczywo, ze względów hi- 
gjenicznych, bywa spalane, u nas 
zaś zbierane i przerabiane w 
skandalicznych warunkach, jest 
spożywane przez ludność. 

Dowiadujemy się, że w naibliż- 
szym czasie wladze administra- 
cyjne wydadzą odpowiednie za- 
rządzenie. 


Ponielniczki 
w tramwajach 


Dyr. Tramwajów i Autobusów 
stopniowo uzupełniła wyposaże- 
nie tramwajowych wozów pizy- 
czepnych w popielniczki. W cią- 
gu października r. b. liczbę po- 
pielnieczek doprowadzono do po- 
trzebnej normy. Obecnie w każ- 
dym tramwajowym wozie przy- 
czepnym znajduje się 8 do 10 po- 
pielniczek, przymocowanych do 
bocznych ścian wozu; jedynie w 
wozach przyczepnych o ławkach, 
biegnących wzdłuż ścian, gdzie z 
natury rzeczy popielniczki nie 
mogą być przymocowane do ścian, 
są one umieszczone na ścianach 
czołowych wozu. 

Ilość popielniczek w tramwajo- 
wych wozach przyczepnych jest o- 
becnie zupełnie wystarczająca. 


Ż miasta 


FREKWENCJA TRAMWAJOWA 
W ZADUSZKI 

W ciągu pierwszych trzech dni li- 
stopada r. b. tramwaje  przewioziy 
na cmentarze za biletami jecnorazo- 
wemi 1,734,248 osób, co w porówna- 
niu z r. z. (1,583,920) stanowi 9,5 
proc. więcej. 

ODCZYTY DLA ZATRUDNIO- 
NYCH W HANDLU I PRZEMYŚLE 

W niedzielę, 10 b. m., odbędą się 
odczyty miejskich lekarzy sanitar- 
nych dla pracowników zatrudnio: 
nych w przemyśle i handlu artyxu- 
łami żywnościowemi, a mianowicie: 
w kinie „As“ przy ul. Grójeckiej o 
g. 11. w kinie „Corso przy ul. Śnia- 


deckich o g. 11, w kinie „Metro* 
przy ul. Smoczej o g. 12. 
REJESTRACJA 

W sobotę, 9 b. m, w kolejnym 


dniu drugiej powszechnej rejestracji 
mężczyzn ur. w 1915, winni zgłosić 
się w wydziale woiskowym Zarządu 
Miejskiego przy ul. Florjańskiej 10, 
w godz. od 8 m. 30 do godz. 13 po- 
borowi zamieszkani na terenie XV 
komisarjatu P. P., nazwiska ktorych 
rozpoczynają sie od liter A. do K, 
włącznie. 


ASPIRINA 


Nr 219 e 


owej produkcji! 


Tak jest, Fspirinę wyrabia się 
obecnie w kraju i to na 
stawie oryginalnych przepisów 
$ fabryki „Bayer“. 


pod- 


Znaczek w postaci krzyża 


bayerowskiego ręczy za czystość 
i tożsamość 


ASPIRINY 


Do nabycia we wsrystkichn aptekach, 


Cena za 6 tabl. obecnie już tylko 90 gr., za 20 tab!. Zł. 2.25 


Przelotowość dworca Głównego 


ogranicza liczbę uczestników zjazdu do Warszawy 


Jak już donosiliśmy, 20.000 
kart uczestnictwa, uprawniają- 
cych do 70 proc. zniżki kolejowej 
na przejazd ze wszystkich miej- 
scowości do Warszawy na Świę- 
to Niepodległości, zostały już wy- 
czerpane, a mimo to napływają 
wciąż dalsze zgłoszenia. Nieste- 
n Z PCE 


Koszty wyżywienia 
W tygodniu od 28 października do 
2 listopada r. b. koszty wyżywienia 
rodziny pracowniczej, złożonej z 4 
osób, nie uległy zmianom i wynosiły 
2 zł. 64 gr. dziennie. 


KINA 


ACRON: Kordecki* i 
„Ronciuszek*. 


ADRIA: „Folies Bergeres“. 

ANTINEA: „Dama i bokser“ oraz 
„Synowie Pustyni“. 

A3: „Człowiek o stu maskach* 
„Zmiana serc". 

AMOR:  „Roześmiane 
„Trzy świnki“. 

APOLLO: „Panienka z Poste Re- 
stante", 

BAŁTYK: „Anna Karenina*, 

CAPITOL: „Wacuś”. 


„Przeor 


oczy“ i 


CASINO: „Dziewczę z Budapesz- 
tu”. 
COLOSSEUM (DUŻA SALA): 


„Ylężczyźni wolą mężatki“ i rewja. 
COLOSEUM MAŁE: „Spełnione 
sny“ i „Czy Lucyna jest dziewczyna” 
CORSO: „Mord w Trinidad“ i re- 


wja. 

ELITE: „Skandale miljoneréw“ i 
„Legong“. - 

ERA: „Zaproszenie do walca“ 
„Tajemnice saioru piękności“. . 

EUROPA: „Rapsedia Pehtyku“. 

FORUM: „Powrót Frankensteina" 
i „Burza w szklance wody'. 

ITALIA: „Czar miedości”. 

KOMETA: , Golgota, 

KINOTEATR MIEJSKI: 
tan „Sorrell“. 

PAR. ŚW. ANDRZEJA: „W 80 mi 
nut naokoło świata“ i „Dolina Trwo- 
gi". 

TOS. an R.. |- 
dodatki. 

MADTESTTO: „Ocry Carne“. 
| MARS: „Kanrys Hiszpański“ i „Za 
czarowany flet'*. 

MASKA:  „Malowana Zasiena" 
av allame sie Symfonie“, 

MIEJSKIE: Kapitan Sorrell“. 

MEWA: „lmitacja Życia" i „ŻY- 

wy Zastaw”, 

MUCHA: „Kobieta z rejestru i 
+ „Rozkosze małżeństwa”. 

METRO: „Bar - micwe”, 

NOWA TOMBOLA: „Uwie?biana'* 

i „Cienie Broadwayu". 
K OKO PRASKIE: „Beagali” i dodat- 

L 

PAN: „Dwie Joasie”. 

PETIT TRIANON: „Mitcść dla po 
czatkujucyvch* i „Roześmiane oczy . 

POPULARNY: „Miłość Freutein 
Doktora“ i rewia. 

PRAGA: „Mężowie do wyboru”. 

RAJ: „Śluby ulańskie” i „Dacie 1m 

żony”, 

RENA: „Noc Cudów“ i dodatki 

STYLOWY: .Sen Nocy Letniej". 

SFINKS: „Mężowie do wyboru“ i 


i 


n Kapi- 


nie odpowiada“ i 


i 


rewja. 
SUKÓTR: „Nie ehm wiedzieć kim 
jesteś" 1 „Waezńty Hanayp" 


ŚWTATOWID: „Bosambo“ 

ŚWIAT: „Katiusza” i „Wrogowie 
małżeństwa”, 

TON: „Wesoła Wcówka”, 

UCIECHA: „Mała meleczka”. 

UNIA: „Czerwanv snłtan* j rewia 


OEFA TY Z PRON PRE ZEW ZEE TYP Z ETAP SZCTEOOTOÓK POŁY TP 


Wypadki 


„Zabita przez samochód. Na 23-cim 
kilomterze szosy poznańskiej dastala 
się pod samochód 7-mioletnia Marja 
Możdżyńska, zam. we wsi Płochocin, 
gm. Radziki, i poniosła Śmierć na 
miejscu, Przeprowadzone docliodze- 
nie policyjne ustalilo, iż kierowcą sa- 
mochodu, należącego do Powialowego 
Urzędu Wych. Fizyczn, i Przysp. Woj 
skowego w Płocku Nr. rej, 63345, był 
kapral Kazimierzjawoerski z 8 p. a. |. 
w Płocku. 

Zwłoki na torze, Pod wsią Czyste 
(gm. Chodaków, pow.  Sociacz>:w- 
ski), znaleziono na torze kolejowym 
R mężczyzny, w wieku 13 — 20 
at. 

Zbrodniczy brat. We wsi Kaliszki 
(gm. Częstków, pow. Warszawski), 
Stefan Olęcki, na tle osobistych nic- 
porozumień, pobił i skopał siostrę 
swą, zA-letuią Janinę Rocką, będącą 
w odmiennym stanie. Wskutek skopa 
nia, nastąpiło poronienie, Nieszczęśli- 
wą kobietę przewieziono do szpitala. 
Oięckiego aresztowano. 

Nagłe zasłabnięcie. Na ul, Trębac- 


i kradzieże 

kiej Nr, 1 zaslabl nagle Jan Sznajder, 
małarz (Natolinska 6), wskutek krwo 
toku z prawego podudzia, Wezwany 
lekarz pogotowia stwierdził pęknięcie 
żylaka i po udzieleni:: pierwszej po- 
mocy, przewiózł Sznajdra do domu. 

Złodzieje u Kapitana Do mieszka- 
nia kapitana Stanislawa Magnuszew- 
skiego, zam. w Skierniewicach, dosta- 
li się złodzieje i skrad!i biżuterję i dwa 
gowa Dochodzenie prowadzi po 
icja. 

Wybita szyba, Dwaj rozbawieni 
młodzieńcy Władysław Bocheński 
(Madalińskiego 22 i Bolesław Mackie 
wicz (Browarna 24) wybili szybę w 
gablotce fotografa w domu przy uli- 
cy Marszałkowskiej 152. 


ty, wydanie większej ilości kart 
uczestnictwa jest niemożliwe ze 
względów czysto komunikacyj- 
nych; mianowicie olbrzymia więk- 
Bzość przybywających na obchód 
do stolicy, opuści ją już 11 b. m. 
wiecz., a przebudowywany obec- 
nie Dworzec Główny nie jest w 
możności wyekspedjować jedno- 
cześnie większej ilości osób, niż 
to jest przewidziane w plante 
zjazdu. 

Z tych względów oraz mając na 
uwadze wygodę przyjezdnych, Li- 
ga Popierania Turystyki nie bę- 
dzie mogła wydać nowej serji 
kart uczestnictwa i żadnych zgło- 
szeń w tej sprawie już nie przył- 
muje. Pozostałe karty, o ile są 
jeszcze. można nabywać w biu- 
rach podróży, względnie w klos- 
kach „Ruchu“ na dworcach ko- 
lejowych. 


RAD?ZO 
WARSZAWA 
Piątek, dn. g listopada 


6.30 „Kiedy ranne“. 6.33 Pobudka 
do gimn. 6.34 Gimnastyka. 6.56 Mu- 
zyka. W przerwie o godz. 7.20 Dzien. 
por. 7.50 Program na dz. bież. 7.55 
„„Parę inform.' 8.00 Aud. dla szkół. 
11.57 Sygnał czasu. 12.03 Dzien. połu 
dniowy. 12.15 Aud. szkolna (dla dzie 
ci starszych): „Portret Pana Hila- 
rego“ — obrazek z lat dziecięcych J. 
Matejki. 12.40 Ork. St. Ferszko, refr. 
śpiewa Wiera Gran. 18.25 Chwilka 
! gospodarstwa domowego. 18.80 Z ryn 
su pracy. 15.15 Wiadom. o ekspor- 
cie. 15.20 Przegląd giełd. 15.80 Muz. 
lekka. 16.00 Pogad. dla chorych. 
16.15 Kone. Ork. T. Seredyńskiego 
(ze Lwowa). 16.45 „Listopad na nie 
bic i ziemi” — pogad. dla dzieci st. 
17.00 „Obserwatorjum wysokogórskie 
na Szczycie Rozśpiewanym*. Repor- 
taż. 17.15 Wiersze W. Czereśmew- 
skiego. 17.20 konc. solistów. Wyk.: 
M. naupe (śpiew), J. Rakowski (vie 
ia d'amore) z Poznania. 17.50 Pora- 
dnik sport. 18.00 Konc. starej muzy- 
ki. 18.50 Pogad. aktualna. 18.40 „Ży- 
cie kult. i art. stolicy". 18.45 Muzy- 
ka. 19.00 „Skrzynka  roln.*. 19.10 
Progr. na dz. nast. 19.20 Konc. rekl 
19.55 Wradom. sport. 19.50 Biurc 
studjów rozmawia ze słuchaczam. 
P. R. 20.00 Aktualny monolog. 
30.10 „La Serva Padrona“ (służąca 
pania) — opera komiczna w 2 ak- 
tach G. B, Pergolesi'ego. 21.85 Dzien. 
j wiecz. 21.45 „Obrazki z Polski współ 
czesnej". 21.50 Utwory Karola Szy- 
manowskiego w wykonaniu E. Um. 
skiej (skrzypce) i Kompozytora (for 
tepian). 22.200 Muz. tan. w wyk. Mas 
lej Ork. P. R. W przerwie o godz. 
259.00 Wiad. meteor. dla kom. lotn 


Sobota, 9 listopada. 


6.20 „Kiedy ranne". 6.88 Pobudka 
do gimn. 6.34 Gimnastyka. 6.50 Mu- 
zyka (płyty „Odeon'*). W przerwie 
o godz. 7.20 Dzien. por. 7.50 Progr. 
na dz. bież. 7.55 Parę inform. 8.00 
Aud. dla szkół 11.57 Sygnał czasu. 
12.03 Dzien. południowy. 12.15 Konc. 
Ork. A. Katza (z Wilna). 13.00 Pieś- 
ni i arje w wyx. R. Stracciari (bary- 
ton) (pl). 15-25 Chwilka gos. domo- 
wego. 14,50 Muz. lekka (pł). 15.00 
Fragm, z noweli J. Conrada - Korze- 


niowskiecgo „Jądro ciemności“ p. t. 
„Do £fryki*. 1515 „Nasz handel 
morski”, 15.2) Przegl. giełd. 15.50 
Kone. muzyki tan. w wyk. M. Ork. 
Pp. R. 1600 Lekcja jez. franc. 16-15 
Zespół Harmonistów Warszawskich. 
16.30 Skrzynka techn. 16.45 „Cała 


Polska śpiewa* — aud. popr. prot. 
Rutkowski. 17.00 „Kraj za ścianą” — 
reportaż z Prus Wschodnich M. Wań 
kowicza. 17.15 Nowości z płyt. 17.45 
„Dziki królik” — pogad. (zm Pozna- 
nia). 17.50 „Miasto świetnych trady- 
cyj — Chełmno* (x Torunia) (odcz.). 
18.00 „„Wesola aud. dia dwiet" (ze 
Lwowa). 18.80 Przegląd Wydaw- 
nietw, 18.40 Pogad. społeczna. 15.45 
Picsenki w wyk. Jana Kiepury (pł.). 
19.00 „Jak się dwa chłopi bez tajk? 
stowarzyszyli* — opowie A. Zachem 
ski. 10.10 Progr. na dz. nast. 19.20 
Kone. rekl. 19.85 Wiadom. sport. 
19,50 Dogad. aktualna. 20.00 „Bunt 
Rajek — wesoła aud. muz. ze Lwo- 
wa. 2045 Dzien. wiecz. 20.55 „Obez 
hi z Polski wspólcz.", 21.00 Aud. diu 
„Warszawa — 


Aktorka ogzro- | Polaków z Zagran.: 
wa, Anicla Szleminska (AL Szucna|stolica Polski“. 21.30 Humor regjn- 
2), podczas jazdy z ul. Traugutta, u | nalny. 2200 Konc. w wyk. Ork. 
ul. Al Szucha, pozostawiła w taksów-| Symí. P. R. z udziatem oi Sirus- 
ce, której numeru nie zauważyła, nu-| sberg: (fort.). 23.60 Wiadom. maeteoc. 
ty (arje operowe , pieśni). Poszkodo- | dla kom. lotn. 22.05 „Spacer po Eu- 
wana artystka przeznaczyła nagrod?|ropie* — retrunsmisje ze stacyj za- 
dla oddawcy zagubionych nut, granicznych. 


Przygoda aktorki, 


e 


sł 


ABC — NOWI 


NY CODZIENNE 


irzynów akacemickich 


220 odznaczeń nadala Polska Řkademja Literatury 


Otrzymujemy poniższy kemuni- 
kat Polskiej Akademji Literatury: 

Minister Wyznań Religijnych i O- 
świecenia Publicznego nadał na wnio- 
sex Polskiej Akademji Literatury 
pierwsze odznaczenia „Wawrzynem 
Akademickim“ poniższym osobom wy 
bitnie zasłużonym dla dobra literatu- 
ry polskiej oraz związanych z nią in- 
nych dziedzin twórczości. 


Złoty wawrzyn 


Złoty Wawrzyn Akademicki nada- 
no następującym osobom; 

Za wybitną twórczość literacką 

Zygmuntowi Bartkiewiczowi, lite- 
ratowi; Dr. Wacławowi Borowemu, li 
teratowi, Marji Dąbrowskiej, literat» 
ce; Ferdynandowi Goetlowi, literato- 
wi; Arturowi Górskiemu, literatowi; 
Kazimierze I!łakowiczównie, liter ate 
če; Alfredowi Konarowi, literatowi; 
Janowi Lechoniowi, literatowi; Kor 
nelowi Makuszyńskiemu, literatowi; 
Stanisławowi Miiserewskiemu, litera- 
towi; Ostapowi © "nowi, literato- 
wi; Marji Pawlikowskiej, literatca; 
Marji Bodziewiczównie, liżteratce; Jó- 
zefoawi Rufferowi, literatowi; Andrze 
iowi Strugowi, literatowi; Aleksan- 
drowi Świetochowskiemu, literatowi; 
Jyłianowi Tuwimowi, literatowi; Ma- 
rji Wielopolskiej, literatce; Kazimie- 
rzowi Wierzvńskiemu, literstowi: Sta 
nisławowi Witkiewiczowi, literatowi; 
Emilowi Zegadłowiczowi, literatowi 
Za wybitną twórczość krytyczno - li- 
teracką, naukową i puhiicystyczną w 

dziedzinie literatury pięknej. 

Aleksandrowi" Prucknerowi, prof. 
uniwersytetu; Romancwi Dybowskle- 
mu, prof. uniw.; Janowi Loreniowi- 
czowi, krytykowi teatr.; Janowi Gwal 
bertowi - Pawlikowskienimu, b. prof. 
uniw.; Fdwardowi  Porcbowiczowi, 
prof. uniw.; Antoniemu Potockiemu, 
krytykowi liter.; Arturowi śliwińskie 
mu, senatorowi; Wojciechowi Stpi- 
czyńskiemu, dziennikarzowi; Jozefo- 
wi Ujejskiemu, prof. uniw. 

Za wybitne zaslugi dla dobra literas 
tury polskiej. 
Bernardowi  Chrzanowskiemu, b. 
Kuratorowi okręgu szkolnemo; Stefa- 
nowi Dembemu, dyr. bibl. narod. J. 
Piłsudskiego; Marji Jaworskiej, wiz. 
szkół; Aleksandrowi Patkowskiemu, 
radcy Min. W. R, i O. P.; Stanisła- 
wowi Poedwysockiemu, nacz. wydz. 
Min. W. R. i O. P.; Helenie Radl'ń- 
skiej, prof. Wolnej Wszechnicy Pol- 
skiej; Felicjanowi Sławoj - Składkow- 
sklemu, gen. bryg.  Wieeministrowi 
Spr. Wojsk.; Jakóbowi Wojciechow- 
skliemu, robotnikowi; Kazimierzowi 
Wóyciskiemu, historykowi literatury; 
Władysławowi Zawistowskiemu. nacz, 
wydz. Min. W. R. i O. P.; bucjanowi 

Żeligowskiemu, gen. broni. 


Za wybitne zasłuji dla polskiej sztu: 
ki wogóle. 
Ksaweremu Durikowskiemu, 
ście rzeźbiarzowi: Henrvkowi Kunie, 
artyście rzeźbiarzowi; Wopo Me- 
hofferowi, artyście mal.; Eugenjuszo 
wi Morawskieriu, rektorowi Państw. 
Kon. Muz.; Zdzisławowi Maczyńskie- 
mu, architektowi; Tadeuszaw! Prusz- 
kowskiemu, rektorowi Aknd. Szt. 
Piękn.; Czesławowi Pgpely 
orchitektowi; Karolowi Szymanow- 
skiemu, kompozytorowi; Leonowi 
Wyczótkowskiemu, artyście mai. 


= 
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Lat 


Za krasomówóatwo. 

Ignacemu Daszyńskiemu, działa- 
czowi politycznemu;  Borusławowi 
Miedzińskiemu, wicemarsznikowi Sei- 
mu; lgnacemu Paderewskiemu, mu- 
zykowi; Kazimierzowi Sosnkowskie- 
mu, gen. dyw. 

Za krascmówstwo sądowe. 


Mieczysławowi Ettingerowi, adwo- 
katowi; Franciszkowi Pasenalskiemu, 
adw.; Stanisławowi Patkowi, adw.; 
Kazimierzowi Rudnickiemu, prok. S3- 
du Apelacyjnego. 


Za szerzenie zamiłowania do polskiej 
literatury dramatycznej. 

Karolowi Fryczowi, dyr. teatru: 
Stefanowi Jaraczowi, artyście dram.; 
Leonowi Schillerowi. reżyserowi teat.; 
Imdwikowi Solskiemu, art. dram.; tu 
zimierzówi Junosza - Stepowskiemu, 
art. dram.; Arnoldowi Szyfmanowi, 
dyr. teatru; Stanisiawie Wysockiej, 
art. dran:. 


Srebrny wawrzyb 


Srebnv „Wawrzyn Akademicki" 
nadano następującym osobom: 

Za wybitna dzialałność organizacyjny 
w dziedzinie literatury pięknej. 
Jadwidze Becikowej,  ministrowej; 

Witoldowi Hlulewiczowi, kier. wydz. 

liter. Pol. Radja; Dr. Zenonowi Kosi- 

dowskiemu, dyr. Pol, Kadja w Posna- 
niu; Edwardowi Kozikowszkiemu se- 
kretarzowi Zw. Zaw. Lit. Pol. 


mu, naucz. szkół średnich; Berrardo- 
wi urausickiemu, naucz. szk, powsz.; 
Juljanowi Urausickiemu, naucz, szk, 
powsz.; Kazimierzowi Henrykowi Gro 
szyńskiemu, naucz. szkoł średn.; Erna 
nuclowi lImicii, urzędnikowi panstw.; 
Dr. Aleksandrowi Hertzowi, pedagog.; 
Hugo Kaurlmanowi, min. wiz, szkoł; 
Paulinie kleszczyńskiej, — właścicielce 
dóbr; Alojzemu Komanderowi, Inspk. 
szkolnemu; Dr, Kazimierzowi Kosn- 
skiemu, poloniście; Janowi Kowalczy- 
kowi, dziennikarzowi; Kazimierzowi 
trolowi, naucz, szkół Średn,; 


Dionizemu Królikowskiemu, dziennika 
rzowi, Alcksandrowi Ksiazkowi, dyr. 
Himn.; Dr. Stanisiawowi Lorentzowi, 
konsęrtwątorowi; Henrykowi Lukreco- 
wi, dziennikarzowi; Lr. Stansławowi 
Łempickiemu, prof, uniwersytetu; fe- 
rzemu Konradowi  Maciejewskiemu, 
dziennikurzówi; Ka ya Makuchowi, 
dyr. Panstw, Inst. Naucz.; Dr. Jadwi- 
dze Mazurowej, działaczce społecznej; 
sranisławowi Maykowskiemu, naucz, 
Szkół średn,; Dr. Aleksandrowi May- 
kowskiemu, redaktorowi, i adęuszowi 
Mayznerow:, radcy Min. W. R. i O, P; 
Stanisławowi Mercikowi, dyr. gimn.; 
PA ci Merwinow:, dziennikarzo- 

: Jadwidze Michałowskiej, nun. wiz, 
Bii Annie Millakowej, przewodn. 
wyGz, Ośw, Poł, Biał, Krzyża; Annie 
Naikowskiej, działączce  spoiceczNej; 
Józefowi  Obuchowskiemu, naucz, 
szkól średn.; Helenie Romer - Ochen- 
kowskiej, Mteratce; Mieczysiawowi Q- 
pałkuwi, kier. szk. powsz.; Dr. Steja- 
nowi Papće, polanzście; Dr. Taden- 
szowi  łPasierbiriskiemu. naucz. szkół 
średn.; Dr. Leongwł Hloszewskiemu, 
naucz, szkół sredn.; Dr. Hannie Poho- 
skiej, docentowi umwersytetu; Franci- 
szkowi Popiolkowi, b, dyr. gimn.; Ire 
nie Posscitównie. przełoż, gimn. Ka- 
zimierze Rychrerównie, recytatorce; 
Janowi  Rzewnickiemu,  inżymerowi; 
Aniech Samotyhowej, naucz, 'szkół 
średn.; Erazmowi Samotysze, naucz. 
szkół średn.: Pawiowi Sosnowskiemu, 
emi, dyr. Inst, Pedagog. w Warszawie; 


Lugenjii Staniewiczowej, dyr. gimn.; 
Kazimierzowi StaszewSkiemu, kier. 
szkoły powsz.; Dr. Ludwikowi Stola- 


rzewiczowi, naucz. szkół średn.; Ma- 
rji Strońskiej, naucz, szkoł średn.; 
Lr. Bogdanowi Suchoduiskiemu, doc. 
uniw, gli Piłsudskiego; Ludwikowi 
Szczepańskiemu, dzienn:karzowi; Mie 
rji Znatow icz-Szczepańskiej, działacz- 
ce społecznej; Dr. Zofii Szmydtowsj. 
docentowi uniw. |. Piłsudskiego; Mie- 
czysławowi SzurmiakCwi, kier. szkoły 


powsz,; Dr. Władysławowi Szyszkow 
skiemu, instr, Min. W. R. i O. P.; dor. 
Stanisjiawowi Tyncowi, doc. uniw, PO 


znańskiego; Marjanowi Urbaiowiczo- 
wi, naucz. szkoty powsz.; Zofji Urone 
nowskiej, wiaściciejce realności; Dr. 
Henrykowi Zyczyńskiemu, doc. uniw. 


Za szerzenie zamiuiowama do bteratit- 


|ry polskiej i krzewienie Czytemiciwa 


DER m CZ LLL — n ~M 


w lc carskitmu, 


w wojsku. 
QOitonowi lLaskowskieniu. mjr. W. 
P.; Mieczysławowi Lepeckiemu, mjr, 


w. P; Wacławowi Lipińskiemu, mjr- 
W. J; Mieczysławowi Pęczkowskie- 
mu, mjr. W, Pa; Marjanowi Porwito- 
wi, mir. W. Pa; Stanisławowi Thuni- 
wy mjr. W. P.; Ryszardowi jamka- 
Koperskiemu, kpt. W. P.; Adamowi 
Kowalskiemu, kpr. W. |-.; Józefowi 
Rosowskiemu, kpt, W, P.; Mmicnałowi 
Steinerowi, kpt. W. P.; Antoniemu 
Szuberowi, kpt W. P.; jerzemu Cif- 
pielowskiemu, por. W. F. 


Za krzewienie czytalnictwa. 


Lucianowi Balceravzsl. iemu, naucz, 


szkoły powsz., Dr, Luówikowi Ber- 
hackiemu, dyr. Zakł Narod. im. Os- 
solińskich; Franciszkowi biesiadecwi: 


mu, ziennaninówi; Henrykowi Biażew 
skemu, urz, Kur. O. S. we Lwowie; 
Bazylemu Chabinowi, naucz. szkoty 
powsz.; Br. Luc Charewiczowej, kt- 
stoszow! Muz. Historycznego m. Lwa 
wa; Paulinie Dadlezawej, działaczce 
społecznej;  Wandzie Dąbrowskie, 
kier. Poradni bibyotecznej: Dr. Erpe 
stowi Farnikow!, naucz, szkół średa.; 

Janowi Fich, kier. szkoły powsz.; M. 
chałowi UGuwczynskiemu, naucz. SZK9 
ly powsz.;  Jozefowi - Górowiczowi, 
kier, szkoły powszechnej; Ks. dr, Ema 
huelowi Urimow: Katarzynie Groduc 
kiej, działaczce społecznej; Jabóbowi 
Hotimanowi, naucz. szkoły  powsz.; 

Helenie  !wanowskiej, » kier, szkoly 
p ; Janowi Karnowskiemu, sędzie 
mu Sądu Okręgowego; Stan sławowi 
Kowalskiemu, kier, szkoły powsz.; ji 


ij Kratkowskiej, naucz. szkól sredn.; 
Antoniemu Kuzniarskiemu, rolnikowi; 
Janowi Laskowskiemu, dyr. gimn; 


bromslawowi Laskownickicmu, redak 
być ' zg oai Masofadzie, wz. 


Kur. brzeskicgo; A 
Mawo naucz, szkół średn.; Sia 
msławowi  Matuszewskieniu. burmi- 


strzowi m, Buczacza; Zygmuntowi Ma 
bibijotekarzowi; Janowi 


W-wie; Michałowi Rusinkowi, radcy | M ruszkowskieniu, bibljarekarzowi: An 


Min. W. RiO.P 


Za szerzenie zamiiowa”ła do literatu- 
ry polskiej, 

Wiktorowi  Ambrosiewiczowi, dyr. 
wmn; br.  Juljuszowi 
naucz, wydz. w Min. W. 
Franciszkowi bBiedroniowi. kier, 
powsz.; Dr. Janowi Biłkowi, dyr. 


działu Osw. : Kuit. Zarz, m. Warsża- 


wy; Franciszkowi bBrzezickiemu, nau-|częe społecznej; 
tiahnie Brzo | kier. wydz. ośw. Pol. Biał. Krzyża; 


czyciełowi szkoły powsz,; 


Bahckiemu, 
a OPP 
szk. 
wy 


Orszaghiowi,  żiemuaninowi; 
Ostrowskiemu, naucz, Szk, 
Piotrowi Pampuchowi, em, 


tomiemu 
Janowi 
powsz.; 


dyr, Biura Sejmu Śkiskiewo; Bolesic= 


wowi Partyce, powiatowermi instr, po 
żarniczemu; Michałowi Pieszce, nau- 
czycielowi szkół średn.; Władysławo- 
wi Praweckiemu, kier. szkoły powsz.; 
jozetowi - Przestalskiejmu,  sędziemmi 
urodzkiemu; Marji Ranieckiej, dziata- 
Marii 
Fe 


skownie, azialaczeć spolecznej; Henry fhe Rymarkiewiczowej, Gzi iałaczce spo 


Rorichowej, 


kowi Cepnikowi, dzienn.karzóowi; M- łecznej; Franciszkowi  Sedlaczkowi, 
chałowi Chudybie, kier. szk. pow$z.i | instr. gsw. pozaszk. ©. S$. Lwowskie- 
Jędrzejowi Qermakow, mum, wWiz.|go; Józefowi Śleszyńskiemu, instr. 
szkoł, Wacławowi Czarskicinu, dzien | woj, Pow, Zakł Ub. Wzaj.; Wajc'e- 
mkarzawi; Adamowi  Czarikowshiu-|chowi Sosijskiemu, Gziałaczowi spe- 
mu. naucz. szkół średmch; Wandzie | łecznumu; Adamowi Stóffełow, nau- 
Dobaczewskiej, literatce; Dr. Yadon- |czycielowi szkół sredn.: Wacławowi 
szowi Dobrowolskiemu, dyr, muzeun; | Szmagierowi, dziennikarzowi; KS. dr, 
Władysławowi Dunorowskiemu, naucz. | Emilowi Szmarkowi: Prot. dr. Steta- 
szk. pawsz.;, Janinie Dynakowskiej,| now! Truchimowi, min. wiz. Szkół; 


naucz, szkoły powsz.;Klemensowa IFrel| Dr, Kazimierzowi Tyszkowskiemu, ku 


kowi, wzcedyr. Wydz. Ośw. i 


Zarz, m. Warszawy; 


Kult. 
Henrykowi Ga*e (skich; 


im, 
Uhmie, 


Marod. 
Stefanowi 


stoszowi Zakł, 
Dr. 


Ossolii- 
dyr. 


Mieisk. Kasy Oszcz. we Lwowię; Leo 
dardowi  Walawskiemu, kier. szkoły 
powBz.; Stanistawowi Wallisowi, urz. 
państw.; Janowi Wanrule, pracownika 
wi lotniczemu; Dr. Władysławowi Wi 
słockiemu, kustoszowi Zakł. Narod, 
im, Osolińskich: Adamowi Wojtkow= 


sklemu, dyr. bibl. Raczyńskich; Ka. 
Franciszkowi Zbaniuszkowi,  probo- 
szczowi. 


Za wybitną działalność wydawniczą 
w dziedzinie literatury - polskicj, 


Marjanowi Kisterowi, księgarzowi i 
wydawcy; Janinie  Mortkowiczowej, 
właścicielce księgarni; Rernardowi Po- 
lonieckiemu,  księgarzowi i wydawcy; 
Wacławowi Fustachemit Szelążkowi, 
księgarzowi i wydawcy; Nzpoleonowi 
Telcowi, właścicielowi drukarni; Gu- 
sawowi Wolflowi, księgarzowi i wy- 
dawcy. 

Za zasługi dle polskiej sceny. 

Wandzie Jarszczewskiej, artystce 
dram.; Antoniemu Bednarczykowi, art. 
dram.; Konstancji Bednarzewskiej, art. 
dram,; Jronisławie l.enk = Janikow: 
skiej, syfierce; Lucynie Kotarhińskicj, 
wdowie po dyrektorze teatru; Morrat 
cie T.ęszczyńskiej, art, dram.; Bronisła- 
wowi Nieszporkowj, suflerowi; Mic- 
czysławowi Szpakiewiczowi, dyr. t:a- 
tru; Numie Szczurkiewiczowej, art. 
dram ; Franciszkowi Wygockiemu, art, 
dram. 


Za kult sitowa polskiego w zawodzie 
adwokackim. 

Emilowi Dreiterowi, adwokatowi; Ta 
denszowi I)werniekiemu, adwokatow:; 
Stanisławowi Jezierskicmu, adw.; Jo 
rzemu Krzywiekiemu, sdw.; Zdzisławo= 
wi kwiecińskiemi, adw.: = Romanowi 
Kuratowskiemu, adw.;  Bronisławowi 
Michalewskiemu, adw.; Michałowi Sko- 
czyńskiemu, adw.; Józefowi  Woźnia. 
kowskiemn, adw. 


Za szerzenie zamiiowania do literatu. 
ry ojczystej wśród emigracji. 


Pr. Ludwikowi Bronarskiemu, muzy- 
kewi; Edwardowi Crosowi, prof, uniw; 
Marcinowi D ragonowi, naucz. szkól 
Śśredn.; Zygmuntowi Dybowskiemu, pu- 
blicyś cie; dr. Pawłowi Pexowi, pedago- 
gewi; Mieczysławowi Haimanowi, dzien 
nikarzowi; ks. Wacławowi  ruszca, 
proboszczowi; Juljanowi  Krzyżanow- 
skiemu, prof. uniw.; Pawłowi Kurdzie- 
iowi, dziennikarzowi ; Elcone rze Ledbe- 
ter, bibljotekarce; Stefanowi Mierzwie* 
Broniajz awie Mońkiewiczównie,  kustoe 
szowi muzeum; Stanisiawow:. Nowako- 
wi, dyr. chórów; Januszowi Ostrow- 
skiemu, dziennikarzowi: Władysławowi 
Puniewskiemu, naucz, szkoł średn.; Ma- 
rii Rawld + Rakowskiej, tłumączcę, 
Tomaszowi Siemiradzkiemu, prof.; dr 
Józefowi Teslarowi, tlumaczowi. 

Jednocześnie z nadaniem odznaczeń 
ukazało się zarządzenie Ministra W. R. 
i Q. P. postanawiające, że mianowanie 
członkiem Polskiej Akademii Literati- 
M oraz nadanie godności honorowej w 

A. L. stanowi zarazem nadanie ned- 
znaczenia Ziotryn Wawrzynem Akade- 
mickim, 

Osohy o:lznaczane otrzywsją w naj- 
bliższym czasie insygnia craz dypla- 
my, 


ARE SPORTOWE 
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Odznaka Wawrzyn Akademicki przed 
stawia się jako sześcioramienny krzyż 
stylizowany, oparty na tych samych m^ 
tywach, co Gwiazda P. A. L. W środ- 
ku krzyża znajduje się pole eliptyczne 
z emalją i literami A. L. pośrodku, Zło- 
ty i srebrny Wawrzyn Akademicki no- 
szony będzie podobnię, jaw i inne odzna 
czenia państyowę na wstędze, Dla obu 
grup odznaczenia ustalono wstęgę kolo- 
ru zielonego z białemi paskami po bo- 
kach. 


Ba TEWICE, T. 11. (tel. wh). 
Katowicka „Polonja“ podnosi a- 
larm. że w stolicy Śląską polskie- 
go, Katowicach, powstaje dzielni- 
ca odpowiadająca warszawskim 
Nalewkom. „Polonia“ pisze: 


Magistrat m. Katowic na swem o- 
statniem posiedzeniu powziął rewe- 
lacyjną uchwałą, znosząca zezwole» 
nie Urzędu Budowlanego miasta Ka- 
towie, w sprawie budowy t. zw. Ba- 
zaru Handlowego, przy ul. Staro- 
wiejskiej. Zawiadomiono właścicielą 
nieruchomości p. Wysockiego, łe ma 
natychmiast wstrzymać budowe skle. 
pików bazarowych. Jak nas infomnu- 
Ja, posiedzenię Magistratu było nie- 
zwykle burzliwe, Głownie atakowano 
rądes miejskiego inż. Sikorskiego, 
który zazwolł na budowę kramików, 
które są wzorowane 1na kramikach 
żydowskich w Sosnowcu, Będzinie i 
w innych miastach b. Kongresówki. 

Py zrozumieć tło niecodziennej 
sprawy w Katowicach, zapoznać mu- 
simy się z jego historją, j 


CO MÓWI P. WYSOCKI? 


Właścicielem nieruchomości przy 
ul. Starowiejskiej nr. 5 i 6 jest p. 
Wysccki, pochodzący z Pormorzn. Za- 
pewnił on członka naszej redakcji, że 
jest jedynym właścicielem nierucho- 
mości, że nie mą żadnych wspolni- 
ków żydowskich. Jak nas p. W. in- 
formuje, wzor urządzenia Razaru za- 
czerprął częściowo z Sosnowca i Be- 
dzina. częściowo zaś z Niemiec. Zna- 
ny jest fakt, ża ludność mnięi za- 
można Górnego Śliska pokrywa swo: 
je ząpotrzebowanię u drobnych han- 
dłarzy w Sosnowcu i Będzinie. Na. 
tamtejszych targach towary eą dużo 
tańsze niż na Górnym Śląsku. Pan 
W. twierdzi, że górmośląscy kupcy i 
handiarze mają bardzo duże koszty 
administracyjne i dlatego ` „odbijač 
je musza na towarze, ciagnąc z taro 
nieraz dużę zyski. W Niemczech zia 
niem p. W. sprawa zysków jest u- 
normowana w ten” sposób: " Rzeźnik 
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nie może p ma mięso większej 
cany, jak 80 procent ceny mięsa ŻY- 


wej wagi. — W Pólgece tymczasem 
placi się za mięso żywej a 32 «r. 
za kllo. a sprzedaje pa 1.30--2 20 


Echa brutalnego meczu 


Grad kar ? 


Mecz ligowy Warszawianka — Lo 
| gja, ktory osiatmo odbył się w War- 
sząwie, należał do rzędu „ostrycii * 
W ferworze walki o tnne punkty li- 
gowe piłkarze obu drużyn nie zapa- 
nowali nad swemi nerwami w rezul- 
tacie czego były na meczu złośkwe 
kopnięcia przeciwników it. p. i 

Sprawą tego meczu zajął się Wy- 
dział Gier i Dyscypimy Ligi, który ü- 
rzekł szereg kar na pilkarzy obu dra- 
żyn. A więe Sroczyński (Warszawian 
ka) i Nawrot (Legia) zostali pozna- 
wiem stanowisk kabitanów swych dru 
żyn i to aż ną caly rok. Poza tem Na 
wrot otrzymał 3 miesięczną dyskwa- 


~ 
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WIADOMOŚCI Z TORU 


Wyniki goniiw 
1.600 m, Nagr. 1.000 


UA 
Gon, 1. Dyst. 
m. 1) Golden Flash. żok, Fomenko, 
4) "rercja (14), 8) Etoile Il (120), 
zero Iruha — pozostałą na starcie. 
Wycci, Fluksja, Ron, Granica, Lo- 
renzo, Hellada, Fanega i Bzura IF 
Wygr. w 1 m, 42,0 sek. łatwo o púl- 
torej dług, łot. 0.80, tr. 5— i 5— 
Gon, 4, Dyst, 2100 m. Nagr. S0U z!. 
1) Sfinks, jezd. Gulyńs, 2) Cnojrak |, 
(13), 3) "Kalina I (15.50), 4) Lady 
Daisy (106.30), 5) Sterublume 164,50), 
6) Labor (145,50), 7) Sekunda ii 


(904), 8) Gerwazy (51,50), 4) Griset 
tę Mi (98). Wygr. w 2 m. 19 sek. 
łatwo o dwie ; pół dług, wo 26.50, 
w. 7—, 6— i IU — 

won. 3. Dyst. 1.100 m. Nagt. 1.060 


zł, 1) Decobra, jezdz, Pule, 4) Memo 
na (23.5U), 5) Artezia (19), 4) La 
Strega (53), 5) Mors (256), 6) Sek 
tor (39), 7) Hekuba (69,50), W ycot. 
Ihaha, Antonio, Hipek, Habe Il, Wy- 
ga i Muezzi n Wygr. w lm. 0 SCK 

dość pewnie o trzy czwarte dlug. Tot 
14.50, fr, 5.50, 5— i 6— 

Gon. 4, Dyst. 1.600 ra, Nagr. 1.000 
zł. 1) Kabira, żok. Lipowicz, 2 i) Parthe | p 
nis (46), 3) Łucznia (29.50), H Bi 
022.30), 5) Japonja I (93,50). 6) La- 
TA Hotender (13). Wycot. Libacja, 
Levico i Gilza, Wygr. w 1 m, 43,5 sek. 
latwa o dwie dlug. Tot. 28.50, fr. 9.50, 
12— i 10.50. 


Gon, 5, Dyst. 1.100 m, Nagr. 1.500 


na piłkarzy 


tifikację za umyśle kopnięcie przeciw, 
nisą, a jego kolegzy klubowi: Marty- 
na #-ty kodniową zą krytykę orzeczeń 
sędziego a Przeździecki I! 5-micsięcze 
ną dyskwalifikację za umyślne ude- 
rzenie przeciwnika. Zwłerz (Warsen- 
wianka) zostar zavskwaliiikawany na 
4 tygodnie z za krytykę orzeczeń sędzie 
go. . 


kary liczą się do- 
wszyscy ci gracze 
będą mogli wziać udział w niedziele 
nych rozgrywkach. Żyćzyć im- wypa- 
ry aby mic powiększył sobie tych 
CAT, 


Wobec tego, że 
piero od J2 b. m, 


dnia 6 listopada 


zt. 1) Tęczyn, żok. Gulyas, 2) Orawa 
H (14), 3) Ki-Ki (32.50) 1 Mata-Hari 
23). 5) Herszt (25.50), 6) Malwa 
(102,50), 7) CGiorgetta (72). Wycof. 
Kings Baghera. Bibus, Hakayawa, Gin 
sza. Wyyr. w I m. 9,5 sek. wysyłane 
o półtorej ding. Tot 43,—, fr 
U.—-, 5,50 1 5.50., 


| śm 6, Dyst. 1,600 m. Nagr. 2.003 

a 1) Ingola, chł, Qulvas, 2) Harmat- 
a (19), 3) Litawor (23), 4) Gobe- 
lin (20.50), 5) Moloch (34), Wycof. 
Tamka, Ellora, Lipona, Cagliostro, Wi 
cher HI, Tamano: Wygwr. w I m. 45 
ko pewnie o półtorej dlug. Tot, 17, —, 
fr. 8.50 i 9.— 

Gon, 7, Dyst. 1.600 m. 'Nagr. 2.300 
zł. ł |umar, żok. Stasiek, 2) Tosca 
(31.50), 3) Achmed (85.50). Wycof. 
Menada, Temida, Łatający Holender, 
Honfleur, Garda, Bantam, Lorenz”, 
Espanola | Melłon, Wygr. w 1 m, 48 
sek, bardzo łatwo o sześć dług, Tot. 
5.50, ir, 5— i 5.— 


Gon. 8. Dyst. 2.100 m. 
zł. 1) Fęnella, jeźdź, Gruda, 
na lente (43,30),3) Norw (80) i Ma 
dame H (42), 5) Vanega UT 50), t) 
indolence (193), 7), Nankin (95.50, 
8 Sarmata (20), 9) Irma (44,50), 10) 
Monaco (208). Wycoi. Gravelotte. 
Wygr w 2 m, 21 sek. łatwo o dwie 
i pół dług. Tot. 20.—, fr. 7.30, 11,—, 
1ązsk-j gore "a 


AE 


+ 


Nagr. S00 
2) Festi 


w 


nii m 


zł. czyli 400 do 700 proc. więcej, Za- 
rabiają wice rzeźnicy, a nie rolnicy. 
Ww branży piekarskiej sprawa przed- 
stawia się podobnie. 


FROJEKT I REALIZACJA 


Pan W. zamierzał zatem urządzić 
tanie kramiki, w których towar na- 
bywać byłoby można po cenach dale- 
ko niższych, niż w sklepach handlo- 
wych Z projektem tym zwrócił sie 
do prezesa Izby Handlowej p. Ko- 
walczyka i prezesa Związku Kupców 
Chrześcijańskich, p. Jerzykiewicza, 
którzy jednak projekt u tego rzekne 
mo nie poparli. Równocześnie p. W, 
przystąpił do budowy kramików na 


miejscu dawn. fabryki żarówek „He- | 


los f ` garaży” przedstawicielstwa 
„Fiat“. Kramiki te znajdują się w 
podwórzu. Wejście główne od ulicy 
Starowiejskiej. Pozatem projektowa- 
ne sa przejścia na ul Marjącką i ul. 
Stanisława, Budowa tych przejść zo- 
strla narazie wstrzymana. 

Następnie p. W. ogłaszał w Sié: 
mach codziennych, że wynaimie owe 
kramiki. Ofert wpłynęło kilkaset. O- 
siemdziesiąt procent stanowili kupey 
żydowscy. 

Pan W., jak zapewnia, wybrał trl- 
ka oferty obywa:gli katowickich. 
Przyznaje, że 50 prucent tych kup- 
ców to żydzi. twierdzi jędnak, że 
wiecej katolickich kupców nie byto. 

Do rewelacyjnych informacyj v. 
W. należy jednak twierdzenie, 
polski magistrat miasta Katowic u- 
dzięlił zezwolęnia i przydzielił mie- 
szkania 17.000 żydów. Nie dość na 
tem Władze miejskie udzięliły zezwo 
lenfa na prowadzenie handlu różnym 
handlarzom żydawskim handlujacym 
w brudnych i cieranych suterenach. 

— Dlaczego mam być gorszy od 
magistratu? — pyta nas p. W. 


Służąza ciciata potruć 


swoich chiebolawców 


SOSROWIEC; 7e M: (tel. wl.) 
W SesRoweu-pizy ul Orlej miał 
miejsee,wypadek, który mógł skoń 
czyć Bię -tragiczyię: U państwa R. 
zamiaszkałych-prze tej ulicy pra- 
cowała 1 w charakterze .służącej 
niejaka Maija. 8... która przed 
dwoma tygodniami nauskutek nie- 
prozumień. otrzymała wymowie- 
nie. Siużąca, zamiast okazać skru 
chę i starać się o przebaczenie, 
uplanowała zemstę. 


W niewyjaśniony sposób  zdo- 
była ona strychninę, którą za- 
prawiła-— przygotowaną * na pie- 


czeń mięso cielęce. Dziwnym zbie 
giem okoliczności, w dniu przy- 
gotowaniu zamachu, pani domu 
zajęła się kuchnią osobiście i kra 
jąc surowe jeszcze mięso, Sno- 
strzegła wewnątrz cienkie i 
błyszczące jak-. srebro żyly, co 
zwróciło jej uwagę. 


Zaintrygowana odkryciem, zwró 


Rebus samobójcy 
muszą rozwiązać władze 


BYDGOSZCZ, 7.11 (tel. wł). 
Na torze kolejowym Klonowo — 
Lidzbark na terenie powiatu 
Gzia!'dowskiego po przejściu po- 
ciągu osobowego Nr. 622 gnale- 
zióno przecięte. przez pó! zwłoki 
mężczyzny lut około 25, odziane- 
go w marynarkę i spadnie kala: 
ru szaręgo, czapkę-cyklistówkę i 
sznurowane trzewiki wojskowe. 

żadnych- dowodów ` osobistych 
przy» denacie hie znałeziono, na- 
tomiast. miał on w kieszeni no- 
łatnik, w którym ołówkiem nakre- 


í Kapiel piękności 
mL przez 
regular ne używanie 


= 


Nalewki powstają w Katowicach 


Co o tem pisze „Polonia 


KIDZIN, CZY KATOWICE? 

Ostatnio wyglądem zewnętrznym 
Katowice upodobvniły się bardzo do 
Sosnowca i Pędzina. Z czystego euro 
pejskiego miasta stały się brudnem 
i niechiujnem miasteczkiem. Mamy 
to do zawdzięczenia naszym wła- 
dzom miejskim, które na peryfer- 
jach miasta energicznie rozwalają 
schludnie zbudowane domki  bezro- 
botnych, zaś w centrum miasta ze- 
zwalają na budowę i urządzenia naj- 
wstrętniejszych ruder, 

Eprawa Dazaru jest przesądzona, 
bo chociaż magistrat nakazał wstrzy 
manie robót, roboty te zostały już 
ukończone i wkrótce odbędzie się 
również otwarcie: Bezaru, Nadmie- 
nić jeszcze musimy, że obcenie ma- 
gistrat nie miał podstaw prawnych 
do wydania takiego rmknzu. Zainte- 
rermwnni mogą wytoczyć władzem 
miejskim procesy o grube odszkodo- 
wanie. Nalewki katowickie nie zosta- 
ły wiec zduszone. ` 


NALEWKI WIĘC BĘDĄ! 


Bazar p. W. będzia nielada konku- 
rencją dia hali targowej, która mia- 
sto buduje kosztem półtora miljona 
zlotych. Pozatem konkurencje odczu- 
ją również i „kupcy katowiccy, którzy 
niety lco mają piękne i drogie skle- 
py, ale placą wysokie podatki. 

Kramikarze w Bazarze p. W. po- 
datków tak w ysokich opłacać nie hə- 


że | da, bo wykupią patent najniższej kn- 


teporji i obrót ich będzie szacowany. 


en że Katowi ice otrzymają „Na 
lewki! 
Jak widać ze slów „Polonii“ 


dzienikarze polscy na Śląsku zu- 
pełnie się nie orjentuja. co to są 
warszawskie Nalewki i dzielnica 
nalewkowska... 


cila się c wyjaśnienie do ranie 
pokojonej służącej, która nię po-- 
tafiia ukryć swego przerażęnia. 
To utwierdziio jeszcze panią : R. 
w podejrzeniu, że służąca ma nie- 


czysta sumienie, toteż zagroziła 
jej natychmiastowem Toniesie- 


niem do policji. 

. Wtedy siala się rzecz - 
Ażówawa, służąchi bowien 
szy na kolana, szenie ił 
straszną prawdę i poczęła ze - 
łzami w oczach błagać o nraqhaj y 
czenie. Zastygła z przerażenia p. _ 
IR. w pierwszej chwili nie potra- 
fila przemówić ani słowa, błasa!- 
na prośba jednak służącej, która 
czoigąła się po podłodze i czepia 
jąc się nóg, żebrała litości, skru- 
szyła ją. Zapewniła niedoszłą za- 
machowczynię, że nie wyciągnie 
z tego żadnych konsekwencyj i 
nie zawiadomi władz, jednak ma 
kazala jej natychmiastowe wpusz- - 
czenie swego domu 


niego 
, padi- 


j — 


ślone były widocznie w ostatniej - 
chwili słowa: 


'„Popełniam samobójstwo w 16 
rocznicę śmierci mego ojca“ oraz 
przy adresie „Władysława Star- 
czewska — Nowy Targ, ul. Se 
kolina Nr. 5“ — „i ta może wam 
wyjaśnić kim ja jestem, a-wy 
władze  wozwiążcie, kim ja_ je- 
stem“, z 


Wiadze istotnie zajęte są na tej 
drodze ustaleniem osobigtości dé~ 
nata. A 


Porwanie dziewczyny samochodem - 


. Wysirzegać się przygodnych znajomości 


BYDGOSZCZ. Na. posterunek 
Feleji Państwowej. zgłosiła się 
dn. 4 b. m. 23-letnia Helena N., z 


zada kelnerka, i złożyla zėznaąa- 
nit, syg pewien, nieznany jej osob- 
nik, jw,grednim wieku, ponawia- 
zaniu z. nią zvajompści, namósyji 
dziewczynę do przejażdżki autem. 
Dziewczyna zgodziła się. 
„Za Bydyoszczą 650bnin-ów za- 
czął pędzić z tak ricezwykią szyb- 


kością, że wydało jej się .to--po- 
Gejrzane „i. zaczęła krzyczeć, Q- 
sobnik ów, nie zważając na krzyk 
dziewczyny, pędził dalej, i dapłe- 
ro pod Besitrem. - zsiazoh» - byl, 
spowodu. braku Benzyny, zatrzy- 
mać ayto. Wówczas dziewezytiń 
zdoiała zbiec i pieszo pr zybyła „dk ° 
Bydgoszczy f 
Zachoczi podejrzenie dł 
dziewczyna miała „atać sie- pflarą 
handiarzy żywym towarem. 


~ 
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ABC—NOWINY CODZIENNE 
IBSZYMNY 


Okrutna wizja przysziej wojny 


Jeden z dzienników amerykań- 
skich zamieszcza okrutną wizję 
przyszłej wojny. Obraz, jaki roz- 
tacza przed czytelnikami. jest 
przeraźliwy i jedyny w swoim ro- 
dzaju. Wojna przyszłości będzie 
niczem innem, jak tylko walką 
maszyn. 

Jak wyglądać będzie np. atak 
wojsk nieprzyjacielskich. Będzie 
się to przedstawiało mniej wię. 
cej tak. Na terenie, który będzie 
teatrem wojny, ukaże się cała ar- 
mja opancerzonych aut, które po- 
suwać się będą z  niesłychaną 
szybkością. Będą to właściwie u- 
lepszone tanki, a we wnętrzu każ 
dego z nich przebywać będzie 
trzech żołnierzy. Mimo swego cię- 
żaru, auta będą robić pod górę 35 
km. na godzinę, po równym zaś 
terenie ciężkie te czołgi pędzić 
będą z szybkością 70 km. Trzeba 
przytem dodać, że zastępować one 
będą w przyszłej wojnie kawale- 
rję, dla której w bitwach, jakie 
będą miały miejsce w wojnie przy 
szłości, nie będzie miejsca, ani za- 
stosowania. 

Ale momentalnie, wobec ukaza- 
nia się owej „kawalerji'* mecha- 
nicznej, zawarczą pod niebem sa- 
moloty i rozpocznie się kontr- 
atak. Na ruszające tanki spadnie 
deszcz 18-funtowych bomb, a po 
dwóch minutach z armji nieprzy- 
jacielskiej nie pozostanie śladu, 
chyba że nieprzyjaciel przezornie 
zaopatrzy się w większą ilość mi- 
traljez, które będą mogły stracić 
samoloty. Mimo, iż będzie istnia- 
ła tendencja, aby w walce brała 
jaknajmniejsza ilość ludzi, to je- 
dnak będzie miała zastosowanie 
piechota, która zaopatrzona zo- 
stanie w karabiny nowej zupeł- 
mie konstrukcji, naupoły automa- 
tyczne, które wyrzucać będą z 
niesłychaną szybkością olbrzymią 
ilość kul. Kule te prawdopodob- 
nie będą miały moc rozrywania 


Kongres 


- Przeciwalkohołowy 
w Warszawie 


(W Montreux odbyło się zebra- 
nie komitetu międzynarodowego 
kongresu . przeciwalkoholowego, 
na którem ustalono datę kongre- 
su na 10—12 lipca 1937 roku w 
Warszawie. W związku z tem na 
ostatniem posiedzeniu okręgowe- 
go zarządu Katolickiego Związku 
Abstynentów obradowano nad 
zrealizowaniem przygotowań do 
tego kongresu. 


FRANCIS DE CROISSET 


— Wszyscy pochwalają postępowanie lady Brandmo- 


rowej — odparł. 


— Tak, tak, oczywiście. Czy wiadomo, gdzie się znaj- 


duje obecnie pani Carterowa ? 


— W chińskim hotelu i jest dość poważnie chora. 


Jego Ekscelencja drgnął, 
= Chora? Ałe nie ciężko? 


— Nie informowałem się — odparł Morrow, a wi- 
 dząc zirytowany wzrok szefa, dodał prędko: 


— Nie myślałem, żeby to mogło mieć jakiekolwiek 


" znaczenie. 


— Ach, nie myślał pan? W przeciągu kwadransa pro- 
szę mi tu przynieść jak najszczegółowsze informacje. 

Napewno wiedział o wszystkiem Robert. 

— Proszę mnie połączyć z moim siostrzeńcem. 

— Dobrze, Ekscelencjo. W tej niebieskiej teczce są 
akta tyczące tej sprawy z Jupończykami. Należałoby... 


— Proszę mnie połączyć z 
wrzerwai mu ostro Brandmore. 
Nachylił się nad aktami. 


— Ach, ci Japończycy!.. Tak pilnował wybrzeża, a 
„jednak wciskali się wszędzie! I wszyscy przyjeżdżali z 


Udaigoru! 


Zdenerwowany, machnął ręką. Wszedł Marrow. 
— Pan Robert Lyndstone jest obecnie u pani Czr- 


w godz. 12 — 13. 
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żelaza i wskutek tego 
czołgów przeciwstawić będzie mo 


zastępu mechanicznych 


żna atak piechoty. Kuła, przebija |ców. 


jąc ściany czołgów. zabijać będzie 
lub ranić załogę i w ten sposób 


To wszystko nie jest tak fanta- 
styczne, jakby się zdawało. Opis 


Warkocz chiński... opodatkowany 


Podatki od luksusu w różnych państwach 


W Chinach prowadzona jest 
ostatnio silna akcja w kierunku 
europeizacji mieszkańców. Wła- 
dze chińskie, aby wykorzenić 
przywiązanie do prastarych oby- 
czajów obłożyły wysokim podat- 
kiem niektóre przejawy tego za- 
miłowania. Chińczyk więc, który 
nosi długie włosy lub też naro- 
dowy strój — podlega opodatko- 
waniu. Jest to więc coś w ro- 
dzaju praktykowanych w Euro- 
pie podatków od luksusu, które 
mają za objekt najróżniejsze 
przedmioty, zależnie od tego, co 
jest kwalifikowane jako przed- 
miot zbytku. 

We Francji więc i w Belgji po 
datek luksusowy placi się m. in. 
od pianin i psów. We Włoszech— 
o dziwo, tego rodzaju opudatko- 
waniu podlegają młynki do ka- 
wy. W Niemczech — w Niem- 
czech płaci się podatek, dość nie 
zwykły, choć niewątpliwie słusz* 
ny — a mianowicie wpłacą się| 
procentowo obliczony od posia-! 
danego majątku podatek w wy- 
padku opuszczenia granic pań- 
stwa. Jest to wieg nadatek od wy 
jazdu. 


dziwaczne 
CICIO 


Bardziej podatki 
luksusowe w prze- 
szłości. We Frsucjii np. za pano- 
wania Ludwika SV istniał poda- 
tek od perfum i sorbetów, W ro- 
ku 1632 wprowadzony został po- 
nadto podatek od kapeluszy. A- 
by zaprotestować przeciwko tego 
rodzaju obciążeniom obywatele 
francuscy przestali nosić kape- 
lusze i zaczęli używać peruk, 
wobec czego rząd coprędzej na- 
łożył wysoki podatek na wszyst- 
kich, którzy nosili sztuczne wło- 
sy. 


Jak więc widzymy  opodatko- 
waniu podlegały najróżniejsze 
rzeczy, a dość wspomnieć, że w 
XV stuleciu opodatkowane było 
jako przedmiot luksusu sukno. 
Najzabawniejszy i jedyny chyba 
w swoim rodzaju podatek istniał 
w Rosji za panowania cara Pio- 
tra Wielkiego. Wtedy bowiem, 
każdy Rosjanin, który chciał no- 
sić brodę, musiał płacić podatek 
za prawo noszenia jej. Ludzie 
gorszego pochodzenia — płacili 
za ten zaszczyt 60 rubli, a szlach- 
ta — 100 rubli. 


Walka z analfabetyzmem 
w Peisce 


Jesienią ubiegłego roku, z inicja- 
tywy Polskiej Macierzy Szkolnej bli- 
sko dwieście najpoważniejszych pol- 
skich stowarzyszeń społecznych 
wprowadziło dla swoich członków 
szlachty obowiązek uczenia analfa- 
betów. Jest to idea piękna i przyj- 
muje w naszych stowarzyszeniach, 
tworząc zupełnie oryginalny i gdzie- 
indziej nie spotykany, ruch kuitural- 
no-oświatowy. | 


Członkowie tych licznych u nas 
stowarzyszeń, powinni, prócz płace- 
nia składek, wykonywać także pew- 
ne społeczne świadczenia. Wyuczanie 
jednego analfabety czytania przy po 


mocy ułatwiającego tę naukę, sp2- 
cjalnie ułożonego podręcznika, nie 
jest zbyt trudne. Na taką „lekcję“ 
mogą się zdobyć setki tysięcy świat- 
łych Polaków. Tą drogą można wy- 
datnie zmniejszyć zmorę w postaci 
sześciu mi'jonów analfabetów w Pol 
sce. Podręcznika do uczenia analfa- 
betów dostarcza P. M. S. po 20 gr. 
za egzemplarz. 


W odrodzonej Polsce nie powinno 
być analfabetów, O tem pamiętać 


trzeba obecnie, gdy z początkiem li- 
stopada b. r. Macicż Szkolna zaczy- 
na drugi miesiac propagandy walki 
z ana'fabetyzmem. 


Podróżuj sam 


70) 


olotem 


lepiej, ale że wczoraj o mało co nie umarła. 


znaczenia. 


Zasnęła. 

Od czasu, kiedy przewieziono Audrey do klasztoru, 
Selim nie opuszczał Rahajangu. Pocztę przywożono mu 
hydroplanem. Poza Ramanem i sekretarzami, z pomocą 
których załatwiał sprawy bieżące, nie przyjmował tu ni- 
kogo, prócz dwóch Japończyków, nanów Kiroto i Yaka- 
sumi, z którymi zamknął się w swoim gabinecie na go- 
dzinę, poczem Japończycy odjechali*do Udaigoru. 

Tego rana Audrey mogła wstać na chwilę; był to 
dwunasty dzień jej rekonwalescencji. Selim cieszył się 
z tego szalenie, ale twarz jego pozostała stroskana. 

— Jego Książęca Mość mówił, 
Eryka Temple'a — pytał Raman. 


moim siostrzeńcem — 
— Tak, 


że 


wszystko zależy od... 


Zamyślił się. 


J? 
s AB 
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Włocławek, Cyganka 26, tel. 136 
PRENUMERATA: mieisrawa (z odnoszeniem do domu) i zamiejscowa zł. 2.30 miesięcznie; wraz z dziełami 
| Sienkiewicza zł. 


3.30 miesięcznie. 


Adres telegraficzny — A BC 


6.66.68  (zekretarjat), 


interesantów codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt 


61-66. 
Konto 


Prenumerata 
Warszawa. 


Kalisz, Aleja Józefiny 11, tel. 209; Piotrków Trybuna!ski, Słowackiego 9, tel. 59; 


terowej. Dowiedziałem się od boy'a, że miewa się ona | 
— Tego tylko brakowało — westchnął gubernator. 


Audrey nie zdawała sobie zupelnie sprawy od jakiego 
czasu znajduje się u sióstr od Dzieciątka Jezus. 

— Siostro Marto, jak długo już... 

— Osiem dni. Wróci pani prędko do domu. 

Wrócić do domu! Te słowa nie miały dla niej żad- 
nego sensu. Zamknęła oczy. Żyła dotąd w słodkim letar- 
gu. Selim przychodził rano i wieczór, ale doktór nie po- 
zwalał mu dłużej siedzieć, niż kwadrans. Resztę czasu 
czekała na tę chwilę. Miała zunełną pustke w głowie. 
Nie myślała ani o przeszłości, ani o przyszłości. Kocha- 
ła Selima, Selim ją kochał, reszta nie miała żadnego 


zawezwie pana 


— Zatelefonuj do Roberta Lyndstone'a, że chciał- 
bym go widzieć. 

Robert wychodził właśnie od wuja, gdy otrzymał te- 
lefoniczne wezwanie. Odmówił widzenia się z ciotką i 
nie pokazał się na dobroczynnej wencie. Zerwał prawie 
stosunki z matką, bo ta powiedziała mu kiedyś: 


LLL ZZA a 


atakowi jmożliwe będzie unieruchomienie tej przyszłej bitwy, która toczyć 
jeźdź- +się będzie na ziemi i w obłokach, 


maluje w ten sposób słynny mi- 
litarysta, jeden z  najzdolniej- 
szych generałów armji amerykań 
skiej, Mac Arthur. 

Według jego zdania, dla przy- 
szłej wojny przedewszystkiem cha 
rakterystyczne będzie niezwykłe 
tempo. Wszystko odbywać się bę- 
dzie w piekielnem rytmie szybko- 
ści. I od szybkości natarcia j od 
szybkości kontrataku zależeć bę- 
dzie zwycięstwo tej lub innej ar- 
mji. 

Pozatem należy wziąć pod uwa 
gę jeszcze jedno. Przyszła wojna 
nie będzie wojną walczących lu- 
dzi. lecz walczących maszyn. Cho- 
dzić będzie o to, aby ginęło jak- 
najmniej materjału ludzkiego, 
aby wojna  pochłaniała jaknaj- 
mniej ofiar, aby oszczędzać jak- 
najwięcej młodych, potrzebnych 
krajowi, ludzi. 

W tej chwili, w przewidywaniu 
przyszłej wojny, armja amerykań 
ska powinna, zdaniem gen. Mac 
Arthura. trwać w stałem pogoto- 
wiu. Ponieważ zasadniczą sprawą 
przyszłej wojny i najważniejszą 
pozycją będą samoloty, należy co- 
rocznie 800 samolotów dawnej 
konstrukcji wycofywać, zastępu- 
jąc je tylomaż nowemi. Ponadto 
ma być zwrócona baczniejszą u- 
waga na zmechanizowanie armii. 
Wobec tero ma być powiększona 
ilość tanków. To jednak nie jest 
jeszcze wszystko. Generał Mac 
Arthur uważa za wskazane po- 
większenie samochodowego tabo- 
ru wojsk amerykańskich į propo- 
nuje powiększenie ilości automo- 
bili o 18 tysięcy pojazdów. Oczy- 
wiście, że stopniowo należy wyco 
fywać karabiny starego systemu. 
a wprowadzać nowe, półautoma- 
tyczne, które są obecnie coraz bar 
dziej ulepszane. Przytem niezbęd- 
ne jest przygotowanie odpowied- 
nich zapasów amunicji, tak. aby 
była rezerwa, która wystarczy na 
30 dni ostrego ataku. 

Nie trzeba przytem jednak za- 
pominać, że i ludzie muszą być 
odpowiednio wyszkoleni. Zdaniem 


 Igenerała, żołnierzy przyszłej woj- 


ny należy szkolić od lat najwcześ- 
niejszych. Szczególny nacisk po- 
winno się przytem kłaść na wyro- 
bienie w przyszłych żołnierzach 
szybkiej orjentacji — od tego bo- 
wiem zależy zwycięstwo przyszłej 
wojny. 

— Błyskawiczne działanie 
oto, co będzie rozstrzygać w woj- 
nie maszyn, która grozi światu. 


— Interesujesz się 
wia tej dziewki? 

— Audrey nie jest dziewką — odparł gwałtownie. — 
A gdyby nawet nią była, wolę dziewki od katów! 

Niebardzo mógł sobie wytłumaczyć uztosunkowanie 


Carterowej. I nie myśl, 


może zrobić. 


Zmienił się wyraz oczu wujaszka. 
— Nie widzę, w jaki sposób mogałby dojść do tego: 


popełniłaby bigamję. 


się wuja do tej sprawy. 
nie, chcąc się dowiedzieć o zdrowiu Audrey i jej pla- 
nach. Odzywał się o niej z sympatją i życzliwością. 

— Rozumiem twoją przyjaźń dla tej 


ka jest bardoz bezwzględna. 
Robert zachęcony tonem rozmowy zaryzykował: 
— Powinna wyjść za Selima. To jedyna rzecz, którą 


Przypowieści 
o okręcie 


W Senacie podczas dyskusji, 
przeprowadzonej nad ustawą o 
pełnomocnictwach dla rządu za- 
znaczyły się chwile podniosłe w 
nastroju, niemal historyczne. 

Słuchając przemówienia pana 
wicemarszałka Senatu, zdawać się 
mogło słuchaczom, że ucieleśniła 
się wizja Matejki i oto styszę pły- 
nące z pomroki dziejowej słowa 
Piotra skargi: 


„Gdy okręt tonie, a wiatry go 
przewracają, głupi tłomoczki i 
skrzynki swoje onatruje i na nich 
leży, a do obron, okrętu nie i- 
dzie...” 


„W tym okręcie macie syny, 
dzieci, żony, imienia, skarby i 
wszystko w czym się kochacie!!" 


„Nie dajcie im tonąć, a zmiłuj- 
cie się nad krwią swoją, nad lu- 
dem i bracią swoją!...* 

I oto po kilku stuleciach pa- 
miętna przypowieść Skargi o o- 
kręcie rozlega się znowu na se- 
nackiej sali, lecz w formie zmo- 
dernizowanej nieco przez wice- 
marszałka: 

„Sytuacja dzisiejsza wygląda 
m: na następujący obraz: Płynie 
świeżo z doków wypuszczony o= 
kręt, niosący na swym dziobie 
szacowny napis „Konstytucja“ i 
płynie drugi okręt, na którego 
pokładzie znalazł się zarówno 
rząd jak i jizby ustawodawcze. 
Obowiązują nas niedawne śluby, 
że oba okręty miały płynąć zaw- 
sze jednym szlakiem, a tak się zło 
żyło, że dziś mijają się one i to 
na dość znacznej odieglości. Do- 
brze, że z ubolewaniem zdajemy 
sobie sprawę z tego faktu. Dóbrze, 
że okoliczności ciężkie i wyjatko- 
we, że los Ślepy, oskarżony o to 


mijanie się na początku podróży, 
którą mieliśmy odbyć razem, do- 
brze, że stanęliśmy w jeden sze- 
reg na pokładzie, podaliśmy sobie 
ręce i w ten sposób, jak każe sta- 
ry i piękny marynarski obyczaj: 
składamy salut okrętowi, który 
mijamy. 

Ponadto pan wicemarszałek za- 
cytował dowcipną anegdotę, któ- 
rą pozwolę sobie zasilić „Klek- 
sy“. 

Jest to inna przypowieść o o- 
kręcie. 


NA OKRĘCIE. 


— Pasażer jest djabelnie zmę- 
czony długą morską podróżą. W 
pewnej chwili, gdy stał na przed- 
nim pokiadzie. zamajaczyło mu 
coś w oddali. Wt>dw między nim 
a kapitanem okrętu rozwinął się 
taki djalog: 

Pasażer: — Czy to ląd? 

Kapitan: — Nie, to horyzont. 

Pasażer: — Dobre i to. 

„Życzę rządowi — mówi pan wi 
cemarszałek — by nie horyzont, 
lecz ląd zobaczyć mógł  jaknaj- 
rychlej i by nie potrzebował pły- 
naé po wzburzonych falach". 


Takie oto 
opowieści. 

Ten krótki mój traktat porów- 
nawczy pozwolę sobie upiększyć 
drobną anegdotką. 

„W trakcie, gdy dwa okręty, je- 
den z rządem, a drugi z napisem 
„Konstytucja“ mijały się na 
wzburzonych falach, dwóch zwy- 
klych obywateli utrzymywało się 
z trudem na falach, trzymając się 
kurczowo ratunkowych pasów. 

Wywiązał się między nimi dja- 
log: 

-—- Jak pan 
jest ziemia? 

— Myślę, że będzie ze sto me- 
trów. 

— Ale w jakim kierunku? 

— Wełąb. 


brzmiały w Senacie 


sądzi, jak daleko 


Jut. 


- 
= 


80 tys. niewolników 


uwolnili Wżosi w Abisynji 


W komunikatach 


niewolników, których wyzwolili 


w dalszym ciągu stanem zdro- 


Gubernator wzywał go dwukrot- 


biednej pani 
że ci mam ją za złe. Twoja ciot- 


— Może się rozwieść. 
— Wątpię, żeby doktór Carter zgodził się na roz- 
wód, — sucho odparł lord Brandmore. 


Robert rozmyślał często o tem zdaniu i nie mógł 
zrozumieć jego treści. Znał dobrze Herberta i wiedział, 
że zrobi wszystko, co mu doradzi Gubernatcr. Ton gło- 
su wuja wydał mu się dziwny. 
dził jakąś grę, ale jaką? Od pewnego czasu traktował 
Roberta w sposób przyjacielski. Kilka dni temu. kiedy 


Najwidoczniej prowa- 


lady Brandmore wyszła do siostry, zaprosił go na obiad. 
Wobec tego wszystkiego, wezwanie do Suitana było dla 
Roberta nieco kłopotliwe. Czuł, że dostał się między 


dwa ognie. 


Lyndstone rozmawiał już pół godziny w 
pałacu z Selimem i sułtan nie zadał mu doiąd żadnego 
pytania, tyczącego Brandmcorów. Robert odczuwał zna- 


czną ulgę. 
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60 gr. Notatki rekłamowe — 1 zł. Komunikaty i wyjaśnienia — 1.50 zł, opisy 


różowym 


C. a. n.). 


wojennych |z rąk abisyńczyków Włosi w miej 
wymieniana jest cyfra 80 tysięcy | scowościach 


ostatnio zajętych 
przez ieh wojska. Ludzie ci, zo 
staną zatrudnieni w kopalniach 
złota, które wkrótce zostaną uru- 
chomione na terenie Erytrei. W, 
tychże kopalniach zostaną także 
zatrudnieni i wszyscy inni jeńcy 
wojenni. 

Jak następnie podaja komuni- 
katy — w okolicach Hamasieu 
znajduje się na przestrzeni 80 km. 
aż 18 min złotych. Jesz- 
cze większe pokłady cennego 
kruszezu znajdują się na Zacho- 
dzie od Hamasieu — gdyż ciągną 
się prawie nieprzerwanie na 
przestrzeni 120 kilometrów. Na 
terenach tych, złoto znajduje się 
nawet w piasku, gdyż w prowin- 
cjach wschodnich Godjamu z ton 
ny piasku można wydobyć 8 gra- 
mów zota. 


HUMOR 
WYBREDNA. 

— Człowiek, za którego wyjdę 
zamąż, musi być silny jak lew, 
zwinny jak tygrys, mądry jak 
wąż, zuchwały jak orzeł, a głos 
musi mieć słowiczy! 

— No, byłby chyba osłem, gdy 
by się z tobą właśnie ożenił! 

(Le Rire). 
W SĄDZIE. 

— Co, w tym wieku podsądny 
kradnie jeszcze auta? 

— Panie sędzio za czasów mo 
jej młodości nie było jeszcze aut 

(Candide). 
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